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KIJOWSKI
PISMU POLITYCZNI, SM EICZNI I LITIBACSII

a l i i i f c i<  kwart. } 4  rocz. j o  
Prenumerata! W  kraju  1.—  3 .— 6 — 12.—

„  Za g ran icą  !.50 4.50 9 .— 18.—
Z> zalanę adraau 30 kep.

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitow y i lub Jego m ięjsoe 
p .ze d  tekstem  40 kop. p ierw szy  i 20 kop. każdy na 
stępny r a i, za  tekstom  20 kop. p ierw szy  i 10 kop. na 
stepny raz, aawiad. ża łobne po 40 kop. W  ru bryet 
.N adesłane* w iersz  petitow y  lub Jego m iejsce 1 rb

Numer pojedynczy 5 kop.
Pr "rcmeratę i ogłoszenia przyjmuj* 

AdmlRlstracy*.

Adm inistracya „D zie ln ik a  Kijow skiego" i „D ru ka rn ia  Polska"
-  zostały przeniesione na

ma “ K ra szcza tyk  pod Ns 38 w  podw órzu.

t e a t r  Soł owcow.
„P a n n a  głupiaDziś dnia 21-gJ po 

ras 2 gj now i sztuka

Dyrekcja 
E. Duwan-Torcowr.

H Bataille’a w 4-ch r>kta"h
ra s  2 aj n o w i  sztuka a i i i i n  y i u p i * *  Uczestniczą: _ pp.
K iw -c w:).Briauskaia, Jureniewa, Biersrouiow, Leontiew, Murski, PawDnkjow 
i i :-;i. Itcży<.r N. S.«winiw. Poczauk o god'.in:c 8 ej wieczorom. Ccny 
7\vy:*ajae. W środę d\iia 22-go po raz 9 tv > G a u d .a in u s c  w 4 -et aktach. 
W  czw i-U k d r a  23-go po r :z 9-ty > R lirra  E f r o s i  w 5 aktach Gordi- 
na obi prenumerat. gazety » K i je w s f c i ja  W i^ s t ic  icenv zuiżone). W  pią- 
tok dnia 21-tęo po raz 1-szy kumedya > A o n c o r t ;  Bahra. Uczestniczą pp. Cza­
rsk a . Jureniewa, Kum ccow, Mursti W sobotę dnia 25 go po raz 20 > K o- 
m e d y a  m a łż e ń s t w a *  w 4 a- ta- h Juszkiewi -z?. W  mrdzielę duia 26-go 
w pnłudn e po cc iarli znironych ^ O s ta tn ia  o f i a r a *  kom. w 5 akt. Ostrjw- 
rKi 'go. Uczestniczą pp-: Darjał, Tok»rcwa. Boichowski, Knzniocow i Murski. 
\V uoujedzir.iek dni,? 27-g" po renach przystępnych jM U g ś ć  s t u d e n t a *  
w 4 akiach Andrt-.iewa. 01 Ol p. Ci ruska, Głuchoffiew, Rudnicki. W próbach: 
> O z iw a c> <  M. Gorkijs, > S p o tfca n ie  M. Gerkija, . S p r a w y  r o d z in n e c  
w 4-ch akt. Alzmana, > K a z e p a <  J Słowackiog > wirrszerc. Bilety na ozna­
czone przedstawienia nahywać można w kasach teatru.

Teatr dramatyczny D3T%l*B*lo£*nina 
D2 -ko1s „K a ry s r a  Nabłockiego“ .
l a R n c z ,  Biclajew, Blumental-Tamarin, Rogożm, Litwinow, Puliata, Chenkiu. 
Początek o gadzinie fi-o.j w. W środę 22-go po raz 30-ty wesoła kr-raedya 

D c i n t f t l ł 11 ^  szwartek dnia 23 gc< >D uch  z ie m ie  (Lulu). W  pin- 
„ U d l U f C K  • tek dnia 24-go wesoła k«mc"ya < M ała  c z e k o l a d z i a r .  
k a . W  sobotę dnia 25 po raz 4-ty U boj<  J. Gordnia. W niedzielę dnia 
2'i-go w p ludnie po cenach zniżonych »G a u d ea m u s< c  L. Apdrejew*. Wio- 
c-orcm dwie wesoła komcJye 1) > K o n c e r t * ,  2i ^ P a r la m e n t  k o b ie cy m . 
Wkrótce wystawione będą > N ie z n a n a  P -n i X .c , i lH t a ły  m a łż e ń s k ie * .  
Bilety natywaó można w kasie teatru od godz. 10 do końca przedstawienia. 
Ceny miejsc: loże 4 rb. 50 kop., parter od 60 kop., gŁlerya od 25 kop. 19041

MAISON de MODES
G. Marczewska

T c t a ł n  m i o i o l r i  Dyrekcja S. Bryki. 
1 B d l P  l l l i e j S K I  września iDemonc [

-a. Dziś dn 21
_  Uczestniczą: pp.

B i i na, Draliomirecka; pp 0 ie s 7ktewicz, Maksakow, Ułńcliaoow i inni. Po­
czątek o g. 7 i pół wieczorem. Jutro dnia 22 go > A id a* . DDia 23 go > u u - 
b r o w s  ki -. Dnia 24 > D a m a  p ik o w a ć .  Cu „  25 ^ E u g e n iu s z  O n ie ­
g in ': .  B i1 ety nabywać można.

Pierwszorzędny w Ro- C y  p P C C C t l  Kreszcz tyk 25
syi Teatr B ograf n-przeciw pocz.

O d 21 d o  2 5  w r z e ś n i a  1910 r .  Nowy wspaniały program.
P Y P H A  Lnlasty^.na leg ord i wystawiona na M i ł / i a ń  n m o
• ■ U l l M  scenach nrzez pp. Diumcki i Lcfame. i U l l O b U

r y k a n k i  Kcpalnie w ęgla pod go-
łem niebem w  D ecazevil!e. Romeo i jego Julia
komiczne. P o d s t ą p  w o je n n y  sceny komiczne Mak^a LinJera. T y g o d ­
n ik  P a i h ś  n»jświezsze nrw .ści świat*. Pcdizas djmonstracyi obrazów 
przygrywa wielka orkiestra, złożona z 30 oiób. Muzyka ilustruje treść obra­
zów. Początek seansów o godzinie 4 po pełudnin. Zmiana programu 2 razy 
irgrd. we wtorki i soboty. W sibotę 25 wrzcini* zupełna zmiana programu

1C0S7 J)om gankowy Płaci od sum
•r i •

D l i i
Kreszczatyk 27. Tel. 1864.

wnorzonysh:
1. na rachunek biożąny 5%
2. „ torm. 6 miesięcz. 6'ź
3. „ „ roczny 1%

Ha dłuższe term i­
ny osobne umowy.

“a r .5 S S . r -  o. i s. Kurdiumowych
(Przyjm. się wolno słuchaczki.) Dające pąt.

  nauczycielski. Specyal. oddz. robńt
artystycz Lekcy^ ry s , malarst., modelow., wyci.k. na skórze i aksam.,
wyoal. i racźba w drzewie; szt. kwiaty i owoco i inno robety. Warnnki cd 
1 d .3 g. Włodzim ierska 77. I('ł60

K ursy

Południowo - Ruska 
Fabryka Chomiczna

poprzednio F. G. S EIFER T A
ob->cL e B. Konarakleje. Egz. od 1891 r. Kijów, Tatarska 1, d. wł. tcl. 2537. 
Wyrób: octu, spirytusowych lakierów i pelitur, oliwy do 

( aienia, farbeli do bielizny i lazurku do malowania ścian. 
Ccnujkt na żąd. bezpłatnie. Tow. spoz. i ekon. specjał, nstępstwo. 18311

} ,  Wkarsko-hygiemrzaa i ortopedyczna dlaSala gimnastyczna kobiet i dzieci
K. W . S zp a k o w s k ie j. Bul war ̂ 22. ^lżyjm. cd 11— 1 i ud 4— 3.

19327

Warszawa, Czysta 8, kkjon 20-82.
PolcCa z osobistych zaknpów

19589

r

modele pierwszorzędnych domów paryskich.
Lewis, lfirot, Felix, Carlier Ge. i.iaine, T ore, .Camille Ro­
ger, Pouyanne, Boroneo, D evism es, balang, ąwbelan i w. in.

FILII ŻADNEJ NIE DOSIADA.

jfajsmaczniejsza
w  w ysokim  gatunku

Palona Kawa
•  WYŁĄCZNIE •
w  s p e c y s ln y m  skle p ie

T-woKUZMIGZEWiSwie
Kreszczatyk 34-Pasaż. 19523

PRÓBOWANIE NASZEJ KAWY BEZPŁATNIE!

DOM H A N D LO W Y

w  M O S K W IE
^  Podaje do w iadom ości swoich szanow nych klientów, J  
V  że  m agazyn jego w Kijowie przy Kreszczatyku pod *  
W  Nr 34 zo sta ł ( j

! przeniesiony do A. Nr 20 f
0  (1*09 Kreszocatyku i Placu Ratuszow ego). 4
®  Polecamy h;rbatę w lepszym Rat. za Nr Nr. 51, 53 od 1 rb. 40 k. do ®  
0  3 rb. funt, jako toż świeżą kat”ę palouą w różnych cenach, dla am i- Clk 
W  torów > m e la n a e <  po 1 rh. i 1 rb. 20 k. innt. Kakao Holenderskie W  
i% w wysokim gatunku po 1 rb. 20 k. funt. Na żądanie publiczności za- a  
^  kupy odsyłane są do domow. Telefon Nr 2492, ^

przeniesiony
i  Krratyl do doi Ko 1

I f c g a n  E i p t n a y  w wielki wybór:
płócieD, prze.^cisredeł, chustek do nosa, ręcaników, 
bielizny stełowej, białej i kolorowej, kap pikowych, 
ubiorów kąpielowych, towarów bawełnianych, wy­
robów pończoszniczy h, bielizny męskiej, damskiej 
i pośplelowej, dywanów, firanek, kap wełnianych, 
krawatów, spinek, chustek wełnianych, pledów i t. p.

19563

4-

FOTO GRAFIA

Ff. to 8c»r
K i j ó w ,

Kreszczatyk 27, telefon 19-83.
Podaje do wiadomości, żecd ón . 5-go 
września w mediiela i święta o- 
twarla od godziny 11 ej do 3 ej 
po południa, zaś w dnie powszed­
nie od gadziny 10 rano dc 5-ej po 

połndniu. 19515

■4

IMa Ita lii  i leiaptiihoii
Bibikowaki Bulw sr 4 , telef. 1394. 18720

Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i opie­
ką lekarską. Przy lecznicy mieszaa 2 lefcirzy.

Am bulatoryum  tanie przychodzących chorych.

Szczepienis ospy. Dezynfek. mieszkań formaliną.
P ra c o w n ia  dla badań chem icznych i bak- 
teryoiogicznych pkfemkid-r»n A. M o d r z e w s k i e g o .

K O H I f i  wierzchowe i eaprzę- 
gowe,

Buhajki rasj 'iwel ukra- 
_  ińskiej sprze­

daje Jan Drzewiecki, m..j. Strzyżaków, 
st. kol., poczt., telegr. C rstów , gub. 
kijowskiej . 6152

Prosięta czystej rasy angielskioj

TamwoHh
2—8 mies. po 10 rb. miesiąc w chlew­
ni zarodowej J. Pcłchowskieg i w Sam- 
horodku kijów. gul. (po. z t i i tclcgr.) 
Detale u J. Połchowskiego, Kijów, 
Bulw.-Kudr. 15. 19444

Angielskie Korty ostatnich^wzorów^ wyrobu 
Chabeńskiej Tkackiej Szkoły

Z O F I I  H O R W A T T O W E J
sprzedają się w

K ijó w . S kła d zie  W yro b ó w  D o m o w . P rze m y ś lu
Mikołajowsba Hr 10. Ceny umiarkow&ne. 19494

Istniejący od roku 1805.

Z A K Ł A D  O GRODNICZY

C. ULRICH
W a r s z a w a , C e g la n a  II

zawiadamia, że uowy 19595

cennik drzew i krzewów
owocowych i ozd)bnvct wyszedł z dru­
ku i na'żąd. rozsyłany jest bezpłatnie.

O g r o is y a r t ja  pala
i innych roślin ookojiwych J z zakłada 
ogrodniczego "CARSTWO RASTkE 
NIJi czasowo wyznaizona d i  sp rzeda­

ży po cenach nizkion

K ra s zc za ty k  71.
___________________  19622

D-r Łążyński
przuiiósł się na Puszkińską 32 m. 5 
Przyjęcie chorych od g 4 do 5. 19614

gg»oo<  M o t o r :  '  p r x f p r )K jg
W Uwadze Szan. Publiczn. y
Q Nowootwo. oni perwazorzędna Q 
A  Restauracja X

* A .  F I A Ł O  X
K Aleksandrow ska ilr 45. K
X Orkiestra nie gra, X
X  ale za to J0503 j(

X prowizja XX . CENY TANIEI X
V  Śniadanie gorące 25 k. y
f i  Obiady z 2-ch dań 40 lr. QX * 3-ch „ 55 k. *
b  Karafka wódki i 4 gatunki roz- k  
n  maitych zakąsek — 60 kop. Q 
R Prosimy przekonać oiąlll j j
S b K N O K M A O lO K M O lO lJ s

C a j e  Jlf oOerne
Kreszczatyk — Pasaż 31.

o t w a r ł a .
Przy kawiarni

BILARDY. 19“
Dr Czerniak ft -Tkote i-a
Syf., wen., moczopłc. (spee. knr. stric*. 
niem.płc.) Wszyst. spec. epos. kur. Od- 
di.el. łóżaa. --1U 18

D -r J . Fu d a ko w ski
pm uiósł się na Włodzimierską 48 A. 
(PJac teatralny). Chirurgia, uro­
logia od g. 4 - 5 .  Telef. 2766. 19397

Z  komfortem urzącznne mieszkania
z 4, 5, 7 i 8 pokojów, elektryczność, 
winda, centralne ogrzewanie, wszyst. 
kie nowoczesne wygody w nowo-wybu­
dowanym domu Djakowa. Mikołaje w- 
sk1 Plac Nr 4. Oglądać można co­
dziennie od 3 do 5. Telefon Nr 224.

19464

D -r J . D ąbrow ski ^ zeniS
Pus/k ńską Nr 5. Chorob. skóry, wener. 
i syfil. przyim. 9 —10 i 5— 7; Kob. 3-4-

19418

po wyborach
na podolu i Ukrainie.

—)oo(—
Wybory do Rady Państwa z Podola i 

Ukrainy odbyły się. Zarówno w Kamieńcu 
P-.'defsklm, jak w K jowie, posłami obrani 
zostali polacy: Ksawery hr. Orłowski od gu- 
bernii podolskiej i p. Stanisław Hcrwatt od 
gubernii kjowskiej.

W myśl uchwały, zapadłej na zjeździe 
nacyonalistów w Zmicrzynce, rosyanie nie 
stawili się na wyborach podolskich. Jest 
to oczywiście ich rzec?; widocznie „politycz­
ni ej* wydało im się zupełnie nie brać u- 
działu w akcyt wyborczej, którą nazwali 
.polską* kampanią wyborczą. Takie, lub 
inne postanowienie nie moeło Da Podolu 
wpłynąć naJ rezultat wyborów. Gdyby na­
wet wszyscy figurujący na spisach wybor­
cy rosyanie wypełnili swój wy borczy obo­
wiązek, wygrana musiała być po stronie 
polaków. I tylko opieszałość tych ostat­
nich mogła była sprowadzić wybór rosy ani- 
na. Ale i tym razem wyborcy podolscy do­
wiedli, ie  obowiązki swe polityczne traktu­
ją na sery o.

W Kijowie rzecz się miała inaczej. Tu 
większość była po stronie rosyan. Gdyby ci 
i hcieli stawić się do urn wyborczych, wy jść- 
by musiał niewątpliwie rosyan4 d , jako poseł

do Rady Państwa od Ukrainy. I w takim 
wypadku nie moglibyśmy mieć do nikogo 
najmniejszej pretensyi.

Ale wyborcy rosyjscy nie stawili się 
w potrzebnym komplecie.

N e wiemy, czy to przypisać apatyi, 
czy opieszałości, czy też hasłu bojkotu, rzu­
conemu w Zmierzynce... Wiemy, że i w Ki­
jowie byli tacy ,rosyarie, którzy twierdzili, 
że okropną byłoby rzeczą obecnością swoją 
uświęcać wybór polaka... Wiemy także, że 
część nacjonalistycznie nastrojonych rosyan, 
gdy zaproponowano głosować na hr. A. 
Bobrynskiego, opuściła salę wyborów. Tak, 
czy inaczej, rosyanie sami przyczynić się 
mogli do tego, że w Kijowie wyszedł z urny 
polak a n:e rosyanin.

Może być, że to leżało w planach po­
litycznych... Ale to jest ich sprawa i za 
takie postępowanie pretensyi również rościć 
nie możemy.

Były zatem na Podolu wybory czysto 
„polskie": w K jowie przeważsjąco „polskie 
i pn stym wynikiem tychżó musiał być wy­
bór posłów—polaków.

Na ten rezultat naturalny złożyły się 
takie okolśczniści, jak: stosunek liczbowy, 
mniejsza lubjwieksra obowiązk wość wybor­
ców, no i rzucone hasło bojkotu, czy po­
wstrzymania się...

W yborcy polacy obowiązek swój speł
n ili..

Naturalnie, że nie miną nas gromy

nacyoralistów® rosyjskich. Ale są to gro­
my oddawna przygotowywane —  więc ani 
dziwić, ani przerażać nas nie powinriy.

Z góry wiemy, że będą nam zarzucać 
szowinizm, zachłanność, daleko sięgające 
plany zaborcze, żądzę władzy i ucisku, no 
i masę ionych potwornych zbrodni — które 
popełniamy i knujemy... Zbrodnią Daszą bę­
dzie i to, żeśmy, pomimo usunięcia się ro­
syan cd wyborów rosyanina, sami o wybo­
rze rosysnina nie pomyśleli...

Do takich Dapaści mieliśmy czas się 
przyzwyczaić. Na seryo traktować ich nie 
można. Kto chce uderzyć zawsze kij znajdzie. 
W  wynajdywaniu i wyborze owych „kijów* 
my oczywiście nie jesteśmy w możności 
„przyj :ció ł“ naszych krępować, ani cd po 
dcbpy< h napaści powstrzymać... Rozsądniej— 
robić to, co robić należy, co robić można 
i co rob’ ć się godzi. A, że należy się i go 
dzi obowiązek swój polityczny i obwytelski 
spełniać, to chyba jasne i dowodzenia nie 
potrzebuje.

To też mamy nadzieję, że wybory na 
Wołyniu, które, jak wiadomo, odbyć się 
mają w Żytomierzu d. 2 października, pod 
t)mże samem odbędą się hasłem

B.

W y b o ry  do Rady P a ń s tw a .
—o—

Wczorajsze wybory posła do Rady 
Państwa odbyły się w sposób następujący

O godz. 10 rano rozpoczęło się zapi­
sywanie wyborców, biorących udział w wy­
borach. O godz. 12-tej w sali zebrało się 
219 osób, 134 pulaków i 85 rosyan W ybor­
cy rosyjscy udali się na naradę przedwy­
borczą, w czasie której znowu została pod­
niesiona Kwe8tya bojkotu wyborów obec­
nych. Szczególnie energicznym rzecznikiem 
bojkotu okazał się wyborca—dymisyonowa- 
ny pułkownik p. Sokołowski. Większość a- 
tuli zebranych postanowiła wziąć udział w 
wyborach. Wówczas upoważniony do per- 
traktacyi z wyborcami polakami co do kan­
dydatury kompromisowej p. J. Dawydow 
zakomunikował zebranym, iż polacy posta­
nowili kategorycznie przeprowadzać na pos­
ła polaka.

PoDieważ krążyły pogłoski, że niektó 
rzy wyborcy polacy zgadzają się oddać swe 
głosy hr. A. Bobnnskiemu, o ile będą za 
nim głosowali wszysry rosyaDie, hr. Bobrin- 
skij zgodził się na wystawienie swej kan­
dydatury, z zastrzeżeniem jednał że, że ją 
cofnie, jeśli otrzyma mniej niż 100 pro 
pozycyi.

Tem obrady zostały wyczerpane, i 13 
stroDn ków bojkotu opuściło salę.

Kiedy wszyscy wyborcy w ilości 206 
zebrali się w sali wyborów, przewodniczący 
marszałek szlachty, ks. Kurckia zapropono­
wał wybore m złożyć kartki z nazwiskami 
kandydatów na posła. Po obliczeniu gło­
sów okazało się, że największą ilość głosów, 
124 otrzymał p, Stanisław Horwatt, następ­
nie hc. A. Bobrinsk^ 76, Adam hr. Rze­
wuski 10, p. Dawydov—3, p. Jeremiejew— 
2, p. Szwecow i. Hr. Bobrinskij, p. Jere­
miejew x p. Szwecow cofnęli swe kandyda­
tury, pod głosowanie gałkami zostały pod­

dane kandydatury p. St. Horwatta i hr. A 
Rzewuskiego.

Ostateczny rezultat głosowania b jł  na­
stępujący: p. Horwatt otrzymał 144 gałek 
białych i 58 czarnych, p. A. Rzewuski— 82 
gałki białe i 118 czarnych.

Posłem do Rady Państwa z gub. ki­
jowskiej został więo p. Stanisław Horwatt.

— Pan Stanisław Horwatt, syn ostat­
niego marszałka szlachty gub. kijowskiej z 
wyborów, ś. n. Aleksandra Horwatta, dzie­
dzic klucza Chabieńskiego, urodził się w r. 
186C. Nauki pobierał w instytucie prawo- 
ZDawstwa w Petersburgu. W  r 1906 został 
wybrany na posła do I Dumy Państwowej, 
następnie w roku zes ,łym—na załtępcę po­
sła do Rady Państwa.

tSHMHHMHHHHHHBi

Z prasy polskiej.
„0  ziemię*.

j,Uoniec Wileński* cytuje również ar­
tykuł „Dziennika Kijowskiego* „O ziemię* 
i konstatuje, że na Litwie dzieje sie nie 
lep:ej.

„Cóż do słów tych dodać? Że u nas, 
na Litwie, dzieje się bodaj gorzej? Wszak 
o tem wszyscy wiemy. Hasło trzymania się 
ziemi snaciło dawną swą wartość. Porobi­
ły w niem wyłomy różne „okoliczności ła­
godzące*, „smutny stan interesów*, „k o­
nieczność", „ni-podobieństwo g spodarowa- 
nia bez gotówki* i t. p. Ginie majątek za 
majątkiem i to, co najlepsze, co większe, 
topnieje w rękach marnotrawnych spadko­
bierców ojcowizna, bez potrzeby, z krzywdą, 
a opinia chętnie umywa ręce, bo tu i owdzie
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nie pozwalają na piętnowanie stosunki to* 
warzyskie, tam znowu rodzinne, gdzieindziej 
jeszcze interes. Nawoływania prasy, niepo- 
parte realnym głosem sądu opinii, wydają 
się śmieszne i głupie. Drwią sobie z nich 
ci, komu na tern zależy, ale rycnło może 
nadejść chwila, gdy zadrwi sobie z nas 
wszystkich tenP kto w posiadanie obejmie 
naszą ziemię. Ostatnio poszły na frymarkę 
Kietuny; dowiadujemy się o nowych kon­
szachtach, nowych planach sprzedaży. Do­
wiadujemy się ccdzień niemaL Czas już, 
by nareszcie zabrała się ao roboty kontrola 
społeczna i poza nawias społeczeństwa wy­
rzucała ctwarcie tych, kto nie chce się sto­
sować do hasła „ani piędzi ziemi".

Ż y d z i o an tyse m ityzm ie  
postępow ym .

Prasa żydowska zabrała również głos 
w sprawie nowego poglądu na kwestyę ży­
dowską, jaki wyłonił się wśród postępow­
ców. Podajemy jej głosy w tej sprawie 
„U Leben'1 twierdzi, że nie było to dla rie- 
go niespodzianką

c P li  nas nacjonalistów żydowskich, ta zmiana 
frOBtn u postępowców nie jest niciom nbouekiwanem. 
Przewidywaliśmy to wszystko. Nie wiedzieliśmy tylko, 
io  wybuch nastąpi tak prędku. Tutaj przyszła naft 
a pomocą znana etwartcsć słowiańska: <eo na seren — 
to La języku!* W  Petersburgu i w .Wai-iiawie tyliśmy 
i jesteśmy świadkami bardzo interesującego wffliwiska, 
jak u orr za kołnierz i wyrzneają naszyuh br-ici, któraś 
chcieli pracować na cudzem polu. N i Zachodzie euro­
pejskim ladzie są więcej praktyczni i k, rzysUją z na­
szych talentów i mó*gów dla włainego dobia, reyma- 
jąc ua uwięzi swe namiątuości antysemicitie. Słowa- 
nie są Jeszcze dziećmi w kHlturalnem znaczeniu słowa 
i z najnaiwniejszą otwaitością odpychają od * polecz 
njch warsztatów pracy ludzi, któuy mogliby im p iz j- 
nisść wielkie korzyścią.

Na zalpńczeme organ nacjonalistów 
żydowskich radzi polakom, aby nie odtrącał1 
poważnych pracowników na ulwie społecz­
nej, aby „powrócili do żydów i pracowali 
dla narodu żydowskiego".

„Hazman" hebrajski twierdzi, że po 
stępowcy zmienili wówczas front, gdy żydzi 
podnieśli głowę. Jego udaniem

tmiłośći postępowsów była tylko warunkowa, 
a gdy się przekonali, i i  warunek się nie urzeczywlst, 
nia, bo żydzi nie przestają być żydami —  miłość się 
ulotniła, nienawiść zaś, k tóu  nigdy nie w y g a w e z ­
brała i obetnie się naostrzyła, gdyż iyd  podniósł gło­
wę. Nie można jednak zaprzeczyć, te jest duto praw­
dy s  określeniu stosunku skrajnej lew.cy do polaków, 
lecz ona jeszcze gmzej Jsit usposobiona wiględem a 
cyęnalizmu żydowskiego*.

„Frajnd® twierdzi, że usunięcie się od 
żydów spowoduje bankructwo Polskiego 
Zjednoczenia Poctępowego:

tW ielce to wątpliwe, czy P o lA ie  Z jednoczono 
Postępowe będzie mogło istnieć i olejść się bez ży­
dów. Być r_o*a, iź rozłam iinjnuje zupełnie partyę 
i bez tego słabą, chromającą, Nie chct-m; bynajmniej 
za p rze c ie  faktowi, tr  żyuowakfe-asymilatorski wpływ 
był dotąd w polakim postępie ogromnie duży i prze­
walał może inne wpływy. Być Jednak także meie, że 
jedna ze stron się i odda, a ponieważ OoJby nowego 
kieruukn, jak [za Moszczeńska, Nlomojewski i inno, 
nie okazują wielkiej chęci ratowania partyi przed ro­
złamem i poddania się, przeto nczyni ta druga stioaa 
z panom Kempnerem ua czela. I w takim wypadku 
p. Kempner sim  ze sw^ c N b . ■ Gazetą-' będzie mu­
siał stać się przynajmniej sdrobiukę antysemicki, ażeby 
ratować uostęp. pn'skj. I p. Ksmpner będzie musiał 
w ch od zicw ^ k óćp u jiisy ': inregu wyjścia nie mają lu­
dzie jego pokroju. Piękna perspektywa....*

„Izraelita* polenPeuje z p. Niemojew- 
skim i wykazuje, że jego zadaniem było 
zwalczanie nacjonalizmu żydowskiego l Uro­
bienie żydów polaków:

tpodstawą całaj naszej pracy jest duoro obopoi- 
ne. Wskakujemy barustanuie na le wssystkia bolączki 
społjezno-narodore, któ-a obydwis Jirony wzajemnin 
usuwać winny. W  .«m nam przea/kadzają *rogowio 
haseł zgódctgo współżycie obydw óch cdrunow społe­
czeństwa, jątrząc śwwdomie i podjudzając jedną s ronę 
przec'w d-ugisj.

Opieramy nasze dążenia na sile postępu polskie­
go, która jert’ w stnnie wzuiejć żydów ua wyższy sto­
pień kultnry, a przez to samo zatrzeć te cechy odręb­
ności żydowskiej, które dla polskiego życia są siko- 
dliwe.

To są nssze założenia i wyniki, których szcze­
rości nikt nie ma prawa podawać w wątpliwość, bo 
pracujemy nis od dziś, jawnie i otwarcie*...

Autor artykułu powołuje się następnie 
na artykuł Świętochowskiego w „Prawdzie" 
z d. 16 stycznia 1909 r., w którym ten wy­
kazuje ofiarność żydów na cele społeczne, 
nie mające nawet nic wspólnego z potrze­
bami narodu żydowskiego.

Na zakończenie p. Wasercug wyjaśnia 
stosunek p. Niemojewskiego do żydów z po­
przedniej działalności i czyni taide uogól­
nienia:

« Powtarzasz wciąż to samo kłamstwo, że żydzi 
popierali clę do chwili, kiedy walczyłeś tylko z kato­
licyzmem, zaś od chwili, kiedy zacząłeś pisać o ju 
duizmie, wypowiedzieli ci walkę. Są pcś »d żydów 
tego typu obłudnicy lub ślepcy, którzy uważsją judaizm 
za nietykalne tabu i im powiemy sami jeszcze niejed­
ną gorzką prawdę. Alo skierowanie tego zarzntu prze­
ciw wszys.kim żydom, nie wyłączając niżej podpisano- 
go, jest znowu oszczerstwem. Nie szukając dalej, my 
tu, na łamach naszego pisma, dajemy * uiczem nie­
skrępowany głoa zarówno żydom, jak i rdzennie pol­
skim myślicielom, a czcigodnym Ignacym Radlińskim 
ua czole, któny o judaizmie, o fauaty n ie  i n acjo ­
nalizmie żydowskim piszą całą prawdę. W ięc, powta­
rzam, kłamstwem jest, że wtzy.cy żydzi trakiuji myśl 
woluą, jako wyłącznie JUKykatol;cyzin i nie pozwalają 
jej promieni ■'kierować i a judaizm. Takicm samem 
kłamstwem, jak twio/dzenie, że stanęliśmy w obronie 
Szuleban-Arachu, podczas gdy w istocie zamieściliśmy 
tylko artykuł, niezgadząjący -ię z niektórymi pogląda­
mi p. N. i* teu stiupieskaiy kedekt

W  czasie wyborów do Lrm y właśnie p. Andrzej 
Niemojewski ua wiecu przy nL ł  ranciszkańskiej czy 
Dzikiej zwoływał chasydów pod sztandar postępowej 
demokracyi, popierając swoje wezwanie hebrajskiemi 
cytatami.

Więc nic et zwiał się czżydzenia postępui przez 
chasydów, ale obawia się tego ro strony pelskich pi 
blicystów lydowskiego po :hodzenia i chciałby ich od 
pracj postępowej odsunąć. 1 rt  tó właśnie hasło ostat- 
■im wystąpieniom p. N. przyklasnęla prasa nacyouaii- 
styczna, zastrzegając się oczywiście co do jego anty- 
klerykalizmn*...

tTedy mamy wszelkie prawo moralne nie uwa­
żać cię za przedstawiciela postępn polskiego, a to, że 
się mianujesz wolnomyślicielem, nazwać musimy wiel­
ką gorzką ironią. Pomiędzy rubasznym mtyklcry sa- 
llzmem, a podniosłą, tolerancyjną i humanitarną myślą 
wolną j » t  taka tóżmea, jak naprzykład pomiędzy han 
dlarzem a wieszczem*.

Z Wilna.
— )o o (—

16-go września.
Mieliśmy w Wilnie przez dni kilkajgrupe 

ludzi niein&nych, ale birdzo sercu miłych. 
Z rozmaitych stron Galicy!, z najdalszych 
jej kresów odezwały się jednostki na głos 
iniovatora i utworzyła się grupa ludzi jedną 
myślą ożywionych, nie żałujących kosztów i 
trudów, by zwiedzić duży szmat dawnej 
Rzeczpospolitej, zupełnie im dotąd nieznany. 
Po zwiedzeniu Królestwa, przybyli na Litwę, 
„chcąc odetchnąć powietrzem Mickiewicza*, 
przypatrzeć się zabytkom przeszłości i po­
znać życic nasze, tak różniące się od życia 
pod zaborem austryackim.

Grupa ta składała się przeważnie z lu 
uzi fachowo pracująoh skromnyoh pracowni­
ków, których od pracy oderwał po prostu 
głos serca, domagający się poznania cząstki 
ojcowizny, która przecie duchowo zamsze 
Wspólną nam pozostanie.

O takiej wycieczce z Litwy czy Rusi 
nie słyszano jeszcze, a jakby to dobrze było 
pójść za tym przykładem i odwiedzić Gali­
cję  i Poznańskie; z Królestwem chyba wszy 
scy utrzymujemy stosunki!

Zaczyna się już ruszać na dobre życie 
społeczne, rozbuazone po letniej drzemce. 
W Tcw. pomologicznem odbyło się ogólne 
zebranie cziodsów, na którem odczytano 
sprawozdanie z podroży po Litwie specyali 
sty w dziedzinie agronomii p. Mokrzeckle- 
go. Postanowiono wstąpić w roli członka 
do petersburskiej giełdy owocowej.

Kierownik szkoły ogrodniozej wileń­
skiej odezjtał referat, z którego dowiedzia­
no się. że szkoła rozwija się, ale koniecznie 

Jpotrzepuje poparoia materydnego.
Sehcya literacko-dramatyczna w Lutni 

przygotowuje się do szeregu poważnych 
przedstawień, które będą poprzedzane odpo­
wiednimi odczytami.

Nie zapomniano o młodzieży i dzie­
ciach: organizuje Lutnia i dla nich przedsta­
wienie- Sekoya oezpłatnycn obiadów Tow 
opieki rad biednymi rozpoczyna swą dzia­
łalność od l  października; przypomina, że 
w fukn zeszłym wydano 154,683 obiady.

Na og\nem  posiedzeniu To w. miłośni­
ków nauk przyrodnlozych odczytano spra­
wozdanie z działalnośoi Towerzydwa. istnie­
jącego zaledwie rok, członków liczy ono 73, z 
których większość to nauczyciele średnich za­
kładów naukowych, Prezesem Towarzystwa 
Jest p. Sobolew.

Sprawą wyborów do Rady Państwa 
zaczynają się ludzie poważnie interesować;

wyłaniają się przeróżne kandydatury w pi­
smach omawiane, ale co będzie wyrazem 
vox pop uli, trudno jest powiedzieć. W Miń­
sku wybory wyznaczono na dzień 2 go pa­
ździernika.

W  Wobolnikach (pow. poni&wleski) od­
było się niedawno pierwsze ogólne zebranie 
członków litewskiego Towarzystwa kobiet 
katolickich. Prz3wodnicząca odczytała kilka 
artykułów „Lietuvaito“, pisma przeznaczo­
nego dla kobiet, poczem ks. Kionaszis mó­
wił c potrzebie oświaty dla dziewcząt, a 
p. Sikiewiczówna wygłosiła reierat o peda­
gogii-

Z pow. siebieBkiego donoszą, że w 
Tomsinach odbył s'ę pierwszy pokuz rolni­
czy tamtejszego kółka rolniczego, urzą­
dzony staraniem prezeski tego kółka, p. 
Makowieckiej. Celem tej wystawy był 
krok na polu kształcenia włościaństwa w 
kierunku racyonalnego rozwijania gespodar- 
stwa na małych obszar°ch I zachęiy ao po­
dniesienia dobroby tu praoą, lepiej do potrzeb 
zastosowaną.

Licznie zebrane okazy przurożnych ge.- 
łęzi gospodarstwa rolnego i domowego, jak 
również ręcznej pracy kobiecej, świadczą o 
intensywnej pracy kółka rolniczego i prezeski.

E. W.

R o zru c h y  w  Berlinie.

Wskutek skonaygnowania ogromnej siły Jbrojnej, 
szczelnego obsadzenia nlic policją i nadzwyczajnie su­
rowego, nawut barbarzyńskiego występowania wiedz 
policyjnych wobec wszjotkieb osób. znajdujących się ua 
dObk"ietych rozruchami ulicach, w Moahicio z. os tał 
przywrócony względny spokój.

Tymczasem uleg'. z n o z -e j zmianie pogląd ua 
charakter tych rozruchów. Wytworzyło się przekonanie, 
że były one ^organizowano przez żywioły auarcbiztvaz- 
ne i żo isinii łc kierownictwo, którego wskazówok tłum 
się trzymał. Tak przynąjmnioj utrzymuje policja i u.a- 
sadnia twierdzenio przedewszystkiom faktem równocie- 
snego rozpoczynania aię ataków na policję  w kilku 
punktach, śpiewaniem Marsylianki robotniczej i uagłem 
wyciem, które następowało jakby za dauem hasłem. 
P~wołuje się daloj na to, że wizędzie stali ludzie 
z kluczem od bramy w ręku, gotowi wpuścić do domów 
ściganych przez policję  demonstrantów i zamknąć ża 
nimi, aby następnie, gdy policja  się usunie, otworzyć 
im i wypnścić ich na uli.ę. W edług twierdzenia po- 
licyi, nie może motłoch uliczny być tak zorganizowany, 
jak był nim tłnm, wojujący w nocy z wtc;ku na ś^odę.

Przy Rostockeratr. głównym punktem zbornym 
dla domonstr.utów była pewna wielka restauracja, 
w której achodiilo aię zwyk.e wielu auarchiitów i w 
której część zorganizo- ,anych metalłwpów odbywał* 
zebrania. Stąd to i i  kilku jsizrze mieszkań, w któryob 
znajdowali się przyw ódcj związku robotników transpoi 
towych i dawan sygr%ły, miano kierov,ać ruchem ca­
łym. Tuta) też, przy Rostockerstr., wybuchł o godz. 1 
w nocy ua ulicy wielki pożar, którego płomienie się- 
gary aż do wysokości drugiego piętra, Naniesiono tam 
z domów drzewa i niepotrzebnych sprzętów, nłożono 
wŁ.,ystko w jeden wielki stos, obrano go mafią i ta  
palono.

Także wybuch strajku, w którego następstwach 
doszło do rozruchów, może obudzić podejrzenie, że 
istniał jakiś pian z góry ułożony. Dnia 12 września 
związek robotników transpoi towych zawiadomił firmę 
Knpfera niespodziewanie i bez wszelkich układów p< 
przeunich, że robotnicy tej firmy żądają odtąd zamiast 
43 fenigów— 50 fenigow za godzinę pracy, a woźnice 
zamian 30 — 33 marki pfacy tygodniowej. Pismo to, 
któro było zupełną dla firmy niespodzianką, prnasłiła 
firma natychmiasi związkowi handlarzy węglem. Zanim 
jeszcze otrzymała od związku odpowiedź, złożyli robo- 
tuicy Już nazajutrz, dnia J 3 września, pracę, uzasadnia­
jąc strajk tern, ża żądania ich nie zostały spełnione. 
VV osiem dni później zapytał związek robotoikow tran­
sportowych firmę, czy gotow i jest zawrzeć ugodę, oda- 
BralTia to jednakże odpowiedź,_o firma myśli pertuk- 
tować tylko z robutnikami swoimi, nie zaś ze związ­
kiem, 3 bezpośreduiem dalszem następstwem tej odmowy 
był wybuch rozruchów.

KRONIKA.
I ł l a i l i r i y k ,

D iii 2 l  (4) Mateusza 3 p.
Jtttro 22,(5) Tomasza

W n k M  ałańaa gedi. 6 r .  01, 
Zackoh uosca | iii,  5 r .  .39 
Dtalttt la la  ga li. 11 n, 38.

—  „iizlojo porozbiorowe Litwy I Ru« l\
Druk budzącego coraz większe zaiixteieso- 
wńaie wśród ozjtelników wielkiego dzieła 
„Dziejów porozbiorowycb" posuwa się w śzyb- 
hiem tempie naprzód. Opuścił pragę zeszyt 
III, który rozpoczyna okres niezmiernie cie­
kawy, dotyczący drogiego rozbioru Rzecay- 
pospoMej. A.utor w barwnym opisie poaaje 
szczegóły o konfederaoyi tai^owiokiej, wkro-,

czeiiiu wojsk rosyjskich do Polski, zdradzie 
ks. Wirtemberskiego, kampanii koronnej 
pod ks. Józefem Poniatowskim; opisuje bi­
twę pod Zieleńcami, nastrój ludaości n» 
Ukrainie, Targowicę na Litwie, wkroczenie 
wojsk rosyjskioh do Wilna i zawiązanie kon- 
faderacyi generalnej W. Ks. Litewsk ego. 
Przechodzi następnie do charakterystyki spo­
łeczeństwa litewokiego, do Targowioy, rozta­
cza obraz wypadków wojennych na Ukrai­
nie, opisuje bitwę pod Dubienką, zjazd 
z Brześciu, wejśoie wojsk pruskich i do­
biega w swem opowiadaniu do Sejmu Gro­
dzieńskiego. Zeszyt III zdobi 15 ilustracyi 
i portretów.

—  W sprawie wyboi ów nft Wołyniu. Po­
dane przez nas w numerze wczorajszym 
listy wyborców do Rady Państwa z gub 
wołyńskiej należy uzupełnić następującemi 
nazwiskami.

W  pow. włodzimierskim z prawa udziału 
w Wyborach biernego korzystają, opróoz po­
danych przez nas, Jan hr. Olizar z Kisleiiua 
i p. Tomasz Sumowsld ż Zamilcz, z czynne­
go—p. Aleksander Gurowski z Zabołotlec.

W  pow. łuckim prawo uuziału w wy-, 
borach bierne przysługuje p. Bronisławowi 
Fonińskiemu Walewskiemu z babiego, p. 
Aleksy Cieleoki korzysta tylko z prawa 
czynnego.

—  Wycieczki peri yoglczne. Korzystają^ 
z pięknej pogedy, p ŻukieWiczowa urządziła 
w tych dniach dwie wycieczki dla uczniów 
awej szkoły. Pierwsza miała ua celu zwie­
dzenie ogrodu zoologicznego, który, ohociaż 
znany prawie wszystkim dzieciom, zawsze 
budzi wysokie zainteresowanie i suchwyty. 
Nauozyciblki udzielały przy zwiedzania sto­
sownych wiaaomośoi, które później oma­
wiano są również i podczas pogadanek 
w szkole.

Druga wycieczka skierowana była do 
fabryui kafli i wyrobów terakotowych p. 
Andrzejowskiego. Dzięki uprzejmości p. Ku­
likowskiego, który z wielką cierpliwością 
szczegółowo opowiadał i przedstawiał pracę 
na fabryce, dzieci wiele sicorzydtały z tego 
pobytu, co się zaraz wykazało w ich rozmo- 
waob po powrocie do szkoły,,

Wrażenie z tej wyoleczki było tern 
milsze^ że każde z dzieci otrzymało po śli­
cznym ptaszku wyrobu fabryki i na zakoń­
czenie p. Kulikowska przyjęła wszystkich 
śniadaniem.

Za naszem też pośrednictwem p. Żu- 
kiewiczowa najserdeczniej dńękuje pp. Kuli­
kowskim za ich wielką uprzejmość.

—  Z Polskiego Tow. kolon1'! letnich. 
Działalność polskiego Tow. kolonii letnich 
wyraziła się w roku bieżącym w wysłaniu 
384 dzieci na 14 kolonii

Kolonie były następujące:
Prodeckie—ofiarowana i utrzymywana 

przez J. W. Matuszewskioh n i 12 dzleoi.
Ouubno — ofiarowana i utrzymywana 

przez J. W. Horwattów na 24 dzieoi (2 
zmiany).

Dltiatki (kolonia własna) pod opieką 
J. W. Pęsklego na 115 dzieci (2 zmiany).

Janów — ofiarowana i utrzymywana 
przez J. O. hr. Chołoniewską m  JO dzieci.

Konstantynówka— ofiarowana i utrzy­
mywana przez J. W, Rogozińska na 20 
dMeci.

Lubińce —  ofiarowana I utrzymy­
wana przez J. W . Starża-Jakubowską na 
10 dzieci.

Odojpol — ofiarowana 1 utrzymywana 
przez J. 0 . hr. Rzewuskich na 20 dzieci.

Poloby— ofiarowana przez J. W. Dro- 
wanowskiego, utrzymywana przez J. W.An 
dryozćw, Liptowskich, Wilczyńskich i W i­
słockich na 28 dzieci.

Rude-Sioio—ofiarowana i częśoiowo u- 
trzymywana przez J. W. Stefanostwo Pod- 
hondrioh n* 82 dzieci.

Sitkówce— ofiarowana i utrzymywana 
przez J. W. liskowskiego na 10 dshoł.

Słobódka—ofiarowana praez J. W. Żu- 
rakowsklefo pod opieką J. W . Starża-Jaku- 
bowsklej ha Ł4 dzłeol.

S',1 ach jwa— ofiarowana i utrzymywani, 
przoz J. W. Józefoztwo Podhorsklch na 12 
dzleoi.

Szapijówka— Ofiarowana 1 utrzymy wnna 
przez J. 0. hr. Ewą Ty szkle wiczównę na 10 
dzieci.

Turyczany—ofiarowana i częściowo u-

trzymywana przez J. W. Krzyżanowskiego 
na 12 dzieci

Rezultaty pobytu na wsi, jak i lat u- 
biejtłych, wogól# były bardzo dobre: więk­
szość dzieci powróoiła w znacznie lepszym 
stanie zarowia i z przyrostem wagi, zado­
wolona z dobrze i mile spędzonych j^wa- 
kaeyi.

W imieniu więc toj dziatwy zarząd za 
naszem pośrednictwem składa najserdecz 
niejsze podziękowanie szanownym i zacnym 
ofiarodawcom kolonii, jak również wszyst­
kim, Którzy szczerą życzliwośeią, serdeczną 
opieką lub datkiem przyczynili się do do­
brobytu letnisk.

— Nowy intendent okręgowy. Wczoraj 
otrzymano w Kijowie telegraficzną wiado­
mość z Turkiestanu, iż nowomianowany na­
czelnik kijowskiego okręgu intendentury 
pułkownik Erdmau wyjechał z Turkiestanu 
dnia 15 b. m. Przyjazd nowego naczelnika 
okręgu intendentury spodziewany jest w Ki­
jowie dziś lub jutro.

Jak wiadomo, gen. Lebiediew został 
miauowany naczelnikiem intendentury okrę­
gu kijowskiego tylko czasowo.

—  Wyścigi kijowskie. Rezultaty ostat­
nich wyścigów d. 19 września okazały się 
nader pomysino dla Poł.-Zaohodnicgo Towa­
rzystwa popierania hodowli kłusaków za­
równo pod względem materyalnym, ja k i co 
do ileści koni biorących udział w wyści­
gach.

Ogólny dochód czysty przewyższa dzie­
sięć tysięcy rubli.

W przeciągu 36 dni wyścigowych ro­
zegrano nagród ogółem na 152,000 rub.

Koni, biorących udział w ostatnim dniu, 
było 78.

W sezonie przysiłym mają być zapro­
wadzone pewne zmiany między, innymi do 
udziału w wyścigach mają być dopuszczono 
konie mieszanej rasy; ogólna aurna nagród 
będzie zwiększona, niektóre zaś nagrody bę­
dą dochodziły do 5,000 rub.

—  Naraan agronomiczna. Jutro w lo­
kalu marszałka człachty o godz. l  pod prze­
wodnictwem gubernatora kijowskiego odbę­
dzie się zebranie gubernialnej rady agrono­
micznej dla opracowania preliminarza bu­
dżetowego zarządzeń agronomioznych w gub. 
kijowskiej na r. 1911.

—  8imnazyum Pletniewej Wozoraj ra- 
dr rodziców i ciało nauczycielskie gimna- 
zyum p. Pletniewej w yskło do ministra 
cśwlaty telegnm  z prośoą o zażegnanie 
konfliktu, jaki wynikł z powodu nlezatwier- 
dzenia przez kuratora kijowskiego okręgu 
naukowego Ziłowa na stanowisku przewo- 
dnłczącego rady pedagogicznej p. Alchlmo- 
wicza.

Wiceminister oświaty, który prz«d nie­
dawnym czaaem bawił w Kijowie, uznał 
gimnazyum p. Pletniewej za znajdujące się 
na wysokości zadania pod względem pedago- 
giczto-naukowym i wychowawczym. W mie­
ście oblegają pogłosfit ie  gdy na fakt po­
wyższy w swoim czasie zwrócono uwagę 
kuratorowi okręgu naukowego, miał -u 
odpowiedzieć, iż nie ma nic przeciwko temu, 
aby p» Pietnlewn wybrała kogo chce na 
przewodniczącego raay pedagogicznej, byle 
tylko nie p. Alchlmowicza.

—  kmiany w Izbie sądewej. Ne miej­
sce zmarłego członka 3 departamentu cywil­
nego kijowskkij izby sądowej Bołdeskuła 
przeniesiony został członek departamentu 
karnego tejże izby P. Sabaniejew Na miej­
sce tegr ostatniego izba obrała wiceproku­
ratora kijowskiej izby sąduwej B. Mandrow- 
skłego Obecnie wakują dwie posady wice- 
prokuratorów w kijowskiej izbie sądowej: 
po p. Mandrowskim i po zmarłym śmiercią 
samoboiczą nowomianowanym wiceprokura­
torze M. Ott.

—  Skarga m, Berdyczowa. Gubernator 
kijowski przedstawił ministrowi skarbu skar- 
gę berdyezowskiego &?ządn miejskiego na 
kijowską izbę skarbową za zbyt wygórewa- 
nb obciążenie miasta Ifcrdyczowa w roku 
bieżącym podatkami państwowymi i ziem­
skimi.

—  Postanowienia obowiązujące. Guber­
nator kijowski wydał opracowane przez ki­
jowską iad^ miejską postanowienie obowią- 
ziljąoe o zaopatrzeniu kursujących po mia­
ście wagonów tramwajowych w sppeyalne 
siatki bezpieczeństwa.

Edward Paszkowski.
10)

R o z b i t k e

Z  kroniki kresowej.
—  W  tern to władnie rzecz, że „Idzie" 

1 to bardzo — zeprzecza spokojnie Błażej- 
ko. — Jeżeli Sołumonowowi nie uda się na­
być Maryanowiec, to on jutro bankrut. Nie 
z małeml dziećmi ntusz pan do czynienia.

Popper brzydka oozyma łysnął...
— A pan, panie BłaZeiko, zudługi masz 

albo rozum, albo język, a i to, I tamto cza­
sem nie dobrze...

—  Uspokujcle się — prosi Eoboto- 
wioz...

— I co ten wasz graf nam pomoże?...— 
wetuszo ramionami Popper. — Tylko lisznia 
gęba do zapchania i to nie byle jaka gęba," 
ja  go przecie znam!...

— Czy ta gęda jest zbyteczna, o tern 
możnaby pogadać, ale ona jest w tym in­
teresie konieczna i o tem musimy pamiętać. 
Kierdej ma wśród tutejszege obywatelstwa 
opinię jak najgorszą, ale jego się ludzie bo­
ją i co więcej, wierzą w jego spryt i w je ­
go stosunki po rozmaitych k&nielaryaoh... 
Bez niego się nie obejdzie, tylko on Katow­
ską do sprzedały Maryanowieo namówić po­
trafi.

— Albo iny dajemy złe pieniądze?... — ' 
zdziwił się Popper.

— Tak, ale to są pieniądze rosyjskie,

a pani Rntowska jest polką.. — odzywa się 
z pewną wyniosłością Horyński... — Pan, 
panie Popper, zapomina, ie  my od rosyan 
majątków nabywać nie możemy, więc i na 
sze w ich ręce oddawać nikt nie chce...

Popper ironicznie kiwa głową, a potem 
mówi: .?

— W ięc to graf ma zrobić, żeby pani 
Rutowska przestała być tern „nikt" i żeby 
ona przestała nie chcieć?...

— Tylko on... —  potwierdza Horyń­
ski... —  On tn swój człowiek, on WBzystKie 
drogi zna i dużo może...

—  Nu, nieohajL. Ale gdzie do czorta 
ten wasz graf się Zapodziewa?... Jak inte­
res, to interes... my płacimy!.,.

U Horyńskiego i u Błażej ki oczy za­
błysły, tylko Sobotowioz był zupełnie spo­
kojny i zwrócił rozmowę na inny „interes", 
na bankructwo Wańkowskiego i na parce- 
iacyę Borek pani Szczęsnowej Horyńskiej...

— Szkoda, że pan tam nie ma wejścia... 
—  zlekceważył pana Franciszka. —  To in­
teres doskonały 1 po prostu złość chwyta, 
że go wziął i naturalnie spaskudzi taki skoń- 
ozony dureń, Szczutowski.

Poczęt) się grzebać w „interesach",jak 
w maku. A wszystkie dotyczyły sprzedaży 
i parcelacyi dóbr ziemskich, a każda s tych 
afer musiała być przygotowaną nader umie­
jętnie, zapomocą zręcznych namów, gróźb 
bankructwa, kładzenia noża na gardle, pod­
stępu 1 wymuszeń. Tu trzeba było zepchnąć 
kredytorów na szyję, tam wykupić weksle, 
w Innem miejscu odmówić kupców, tu kup­
ców zastraszyć, lub wyzyskać inne .momen­
ty psychologiczne".

Przez język tych ludzi przewijały się

projekty najpotworniejszych prawie zbrodni, 
łajdactw i drobDyoh, przez kodeka najwyro- 
zumialszsj etyki potępionych czynów... Ale 
przewijały się gładko, sprawnie, bez nazy­
wania rzeczy po Imieniu, zapomocą środków 
opisowych i form nadzwyczaj zręcznych i 
prawie strawnych...

Horyński był wciąż wytworny, Sobuto- 
wicz ani na chwilę nie tracił wyiAZu godno­
ści i powagi, & Błażej ko każdą sprawę trak­
tował z pewną dobroduszną jowialnością, 
której z pozoru nic zarzucić nie było mo­
żna...

Dla Poppera natomiast wszystko było— 
jasne, proste, zwyczajne.

Zgoda w tern towarzystwie, czekają- 
cem na obiad, panowała zupełna 1 zgody 
tej przyjście hr. Kierdeja nie zamąciło ani 
trochę,

Właściwie nic się nie zmieniło...
Kierdej wszedł do towarzystwa i zlał 

się z niem zupełnie.
Tylko Horyński miał w oczach pewien 

niepokój i jak gdyby zażenowanie. Ale po 
kilku kieliszkach wódki i ten sie uspokuił, 
a wtedy harmonia zapanowała zupełna...

Brzęk kieliszków i talerzy odbijał ryt­
micznie w pogwarze pilnej rozmowy, która, 
poniechawszy tematów postronnych, doty­
kała teraz wyłącznie sprawy Maryanowiec i 
nosiła cnarnkter ściśl3 faktyczny, bez wszel­
kich eskapad na tereny obowiązków obywa- 
teljklch i patryotyzmu...

Jak gdyby na mocy tajnego układu, 
drażliwych kwesty! wobec Kierdeja nie po­
ruszano ani razu.

Rzecz dotyczyła dobrej afery,..
Kupcem był genereł Soło nonow, sprze

dawczynią pani Rutowska; między tymi 
dwojgiem miał być zawarty akt, przez pra 
wo dozwolony i na mocy odnośuyoh arty­
kułów ustawy notaryalnej zaregestrowany. 
Interes polegał na skłonieniu właścicielki do 
sprzedaży swojej majętności danemu kup­
cowi, który cenę proponował przyzwoitą i 
kurtaż ofiarowywał znakomity...

To stanowiło ścisły temat dyekusyi.
Debatowano nad tern uważnie, bez 

wszelkich ctyftresyi na te tereny niepożąda­
ne, a kieliszki z wódką krążyły żwawo i 
humor biesiadników staws.ł się coraz lepszy...

— Więc ja z panem Darkowskim mo­
żemy być zupełnie pewni lego interesu?., py 
tał Popper.

Na dźwięk nazwiska Darkowskiego So- 
botowicz zalodwo dostrzegalnie się skrzywił, 
a Błażejce z ust się wyrwało półgłośne, a 
niezbyt przyzwoite słówko.

—  Nic, panie Popper, niema na świe 
cie pewnego... uśmiechnął się pobłażliwie- 
Kierdej.

— Ale ja, panie, potrzebuję wiedzieć...
— Pan, panie Popper, potrzebował prze- 

dewszystldem wszystkie szczegóły tego in­
teresu mnie powiedzisć... koryguje hrabia. 
A resztę już ja sam źrebię. Generała Soło- 
monowa znam nie od dzisiaj, a z Darków- 
skim mówiłem właśnie przed chw ilą..

Sobotowicz ironicznie spojrzał na Pop 
pera i milcząc wąsa przygładził.

Poirytowany makler oholał coś na to 
odpowiedzieć, ale właśnie w tej chwili 
wszedł do restauracyi jakiś elegancki pan 
w wojskowem ubraniu i ulokował się przy 
małym stoliku, w drugim końcu sali.

—  Ach, otóż i Siemion Mikołajewicz...

zerwał się hrabia. Poczekajcie, panowie, 
chwilę... Ten nam będzie potrzebny...

— To Wachow, sprawnik czarnogrodz- 
ki, tłómaczy Poppedowi Sobotowicz...

A Kierdej drobnymi krokami przebiega 
długość sali, kiwając już zdaleka głową, jak 
człowiek, który wita kogoś dobrze sobie 
znajomego, z kim go łączą stosunki zażyłe...

Jest w jego ruchach i pośpiech, i u- 
radowanie, f pewna acz w przyzwoitej mie­
rze utrzymana uniżeność. Nic go nie wstrzy­
muje, nie ma w sobie żadnego wyrzutu, 
bądź skrupułu, anł jeden nerw nie wypowia­
da mu posłe gzeństwa... Wyczuwa tylko pe­
wne miłe podniecenie, towarzyszące mu 
zw jkle w chytryoh zabiegach u „władzy", 
a przytem poaiada on dla Waohowa swoje­
go rodzaju sympatyę, wywołaną... koleżeń­
stwem w noskach żyoiowych.

Znają się niedawno, alejrodziny ioh łączy 
stosunek kilkudziesięcioletni, wprawdzie nie 
serdeczny, ale narzucający się pamięoi i — 
moony.

Ojciec Waohowa, ekspoJicmajster je­
dnego z większych miast na południu Ro- 
syi, stał się w swoim czasie wlaścioielem 
skonfiskowanej u pena Augusta Kierdeja, 
stryja hr, Edmunda, Nowosiółki i dokupił 
potem za bezcen, wskutek różnych okolicz­
ności, już od ojca hrabiego, Rożanę... Ale 
wszystko to, rzdoiwszy się na w iekie afery 
kupowania i odprzeaawania majątków kreso­
wych, stracił.

(D. c* n.).
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— - Wywóz cukru zsgranicę. Według 
danych wszechro8yjsk!ego towarzystwa cu 
krowaikćw w okresie od d. 1 września 1909 
roku do chwili obecnej wywieziono z Rosy: 
przez wszystkie komory ztigranicę i do Fm 
landyi 3,115,909 pudów rafmady, 1.961,881 
pud. kryształu, ogółem 5,077,790 pudów 
cuitru.

—  Fabryka auperfosfatów. W roku bie­
żącym dało się zauważyć znaczne powięk 
ozenie zastosowania nawozów sztucznych. 
W ciągu pierwszego półrocza r. b. super 
fosiatów wwieziono 2,894 tys. pud., gdy w 
roku ubiegłym w ciągu tegoż okresu wwle 
ziono ich tylko 971 tys. pudów. W tym sa­
mym miiibj więcej stosunku zwlękwył s'q 
wwóz innycn nawozów mineralnych. W 
związku z takim wzrostem zapotrzebowania 
nawozów sztucznych, krąią pogłoski o biiz- 
Kiem powstaniu nowoj fatryi kwasu siarczą­
cego j superfosfatów ‘w gubsrnil podolskie), 
którą ma założyć jedno z większych przed­
siębiorstw w tej ga'ętl.

— Ubezpieczeń e bydła. Gubernator ki­
jowski przedstawił naczelnikowi głównego 
zarządu do spraw gospodarki mlejjoowej rc 
ferat prezesa kijowskiej komisyl miejskiej 
do spraw rzeźni, dotyczący wprowadzenia 
w Kijow’e uoezpisczonia bydła, przeznaczo­
nego na rzeź na zasadach wzajemności, o- 
laz uchwałę rady miojskiej z d. 28 stycznia 
— 4 lutego r. b. w sprawie starań rzeźni- 
ków miejscowych o wprowadzenie w Kłjo- 
wis tego rodzaju ubezpieozenia, Ze swej 
strony p. naczolnik gubernii urzeczywistnie­
nie powyższego projektu uznał za nader po­
żądana.

—  1  komitetu rejonowago. Według 
wiadomości kijowskiego komitetu rejonowe­
go, na d. 1 września na kolejach rejonu ki­
jowskiego poaośtawało nlewyładoWanych wa­
gonów: na kolejach Południowo-Zachodnich 
702, na Libawo-RomneńskieJ 6, na kol. po­
leskich 2 i na południowych kołatach pod­
jazdowych 17 wagonów. Ogółem 727 
gonów.

—  W sprawie kanalizacyl. Wobec ostat­
niej uchwały rady miejskiej, która postano- 
w.ła uważać kanalizacyjny kolektor łybfdz- 
Ki za przyjęty, właściciele karnienio w cyr­
kule psciorsKim, łybedzkim i iukjanowfec- 
kim zaczęli przyłączać swe posiadłości do 
kolektora. Okazuje się Jednak, *e urządzenia 
kanalizacyjne w dziedzińcach często były 
budowane bez wskazOwe* specyalistów * 
nie odpowiadają wymaganiom, co może po­
ciągnąć &a sobą zepsucie *lę kolektora. 
Przea kilku amami rozpoczęto przemywanie 
kolektora łybedzkiego i wkrótce je zakoń­
czą. Robota kolektora kreszcaatyoklsgo po­
suwa się szybko napizód i rury już zostały 
ułożone do *Nr 5— 7 na Krerzczatyku.

Należy przytem zaznaczyć, ie  z powo­
du Łych robót ciecze kanalizacyjne w przy le­
gającej dzielnicy są skierowywane do kana­
łów burzowych, skutkiem czego na Kreoz- 
czatyku panuje nieznośny zaduch. Część ko 
lektora przy ul. W. Wasylkowsklej z powo­
du złego ułożenia obemte się przerabia na 
nowo.

— Otwarcie linii tramwajowe] Pr?ze*
komisy! brukowąj, p. Dtunczeuko zawiado­
mi! pre^eta komisyi tramwajowej, te rucb 
po linii Proreznu—W. Podwalna—M W ło­
dzimierska— Gogolewska—Keroslnna może 
być otwarty od d. l  października.

— Zamkniecie ruchu. Z polecenia po­
licmajstra bezpośrednia komunikacja tram­
wajowa po Kreszczatyku, otwarta przed pa­
ru dniami praez T-wo tramwajowe, została 
znowu przerwana, juku krępująca roboty ka­
nalizacyjne.

—  Vw sprawie autobusów. Wczoraj ra­
da miejska portanowiła podpisać umowę z 
p. Preisem w sprawie autobusów w Ki­
jowie.

—  Cnolera. Wczoraj w Kijowie stwier­
dzono za pomocą araTzy bikteryologicznej 
1 nowy wypadek cholery. Ogółem od po­
czątku epidemii zanotowano 1,206 wypadków 
cholery, 460 żmieroi.

— ZUCHW AŁY ZŁODZIEJ, unia 18 wrze­
śnia ao mieaikama B. (MichałowiM Zaułek 36) zapo­
mogą dobrani go klucza wtargnął złodziej — w domu 
nie było poJowcza- n'lccgo Kcnyatą ąc z tego rabui 
zawołał i alioy dwóoh tatarów i aaozął im ip-ze-iawać 
. adze rzeczy. Tatarów zdziwiło, ie  zg rzeczy żądał 
zbyt nało i zawiadomi!1' e zajściu stróża. ZaDlm 
wtzaki* atrót się zjawił, woaziej, zrabowawszy 12 r b , 
ZłAtą bransoletką i kilaa drobiazgów, umknął z łupem.

—  W BÓJCE. Na ul. Łużygori-kiej w czasie 
bójki raniono silnie kindzalem D. Meazcieriakcwn.

(Pogotowie* odwiuiło poazkodewauego do szpitala.
— NAGŁA jMIEKĆ. Ouegdaj w pudwórzu do­

mu Nr 2 przy ul. Złctamtowakiej tuiaił nagU niezna­
ny człowiek w wiakn 50 —  55 lat. Zwłoki odwiezio­
no do prosektoryum.

—  UJE.CI ZŁODZIEJE. Pclirya śledcza are­
sztowała Gognarowa za zkradzenio zegarka W. Kali­
nowskiemu; — Niem cew i za 'ograbi nie Janickiego i 
Gonczarowa, który zrabował rower Manaslewowi.

—  PRZEJECHANY. W  'ocy na 19 września 
w pobliżu staayi cZmiarzynka* kolei F o:.-Zach. na to- 
rz« znaleziono zwłoki w 'ośriar’ na Fiodora Dieókowa, 
przejechanego przez pociąg. Okazało się, że Pieńków 
jechał brz biletu w pociągu 4 k 'aiy Nr 32 i ukrywa­
jąc ii«j od kontroli zeskoczył podozes rnchn pociągu i 
wpadł pod kola wagonów.

— RABUNEK. Onagłaj konduktor tramwaju 
miejskiego Czerueeki’ , mieszkający przy polu saperów, 
zauważył ze swego domu nieznanego chłopca, który 
chciał podpalić śmietniki miejskie, Czernecki wybiegł 
s domu i puótił aią za chlopcsm w pogoń, ten zaś za­
czął uc.ekać po ui. Proiurowakiej. Fodczas pritigu w 
p (dwórru N ' 76 na korduktora napadło trze-d rzezi- 
JMeJtków, którzy żbili go, zrabowali mn cześć ubrania 
i 29 rb ‘

— F RADZIEJE. I  mieszkania Rnbanowa (Dy- 
mitrewmu 82) zipomocą dobranego kim za zrabowano 
raeciy i aokumenty wartości 300 rb. P -rr  zaułku Pa- 
czeraao-Kirawajpt skim w d. Nr 1 złodzieje, wyłamaw­
szy nam wtarpcąli do mieszkania Kedewa i zrabowali 
kam 470 rb. TV domu Nr 1 przy zaułka Pok-owi kim 
skradziono z jtas ik am i Dubatowca poimcnetkę z 50 
rnblaml.

Onegdaj w nocy złoczyńcy zamierzali zrabować 
mieszkania G. Glinki przy ul. LewasiowskicJ 34 i p . : 
s to i. przy ul. Luterańzkiaj Nr 21. obn wypaakaah 
złodzieje b jli zpoitrzażeni, wskutek azego szukali ra- 
tanko w ucieczce.

— ZAMACH^SAMOBÓJCZY. Wczoraj w ho­
telu cNuwsilffi ' rolyła  soli bartolatowej M. R. (P o ­
gotowie* odwiofeł. deaperatkę do szpitala.

— NUŻOWNICTWO. Na rogu ul. Zylińąkiej i 
Karawajowskrej zraniony został nożem w pleey 8 . Ja­
giełło.

W  pobliża domu Nr 28 przy nl. Wozdwiżeńskiej 
nieznani (Chuligani* zadali nożami kilka ran M. Boro-' 
duimej.

— SPEKULANCI. Policmajster 7 dal do po­
l ic j i  rozkaz LiĄwnjąoy, by polieya aie dopuszczała do- 
handlu Wlstaffi taalraluymi uprawianego pr*ez apeku-' 
lantów przed gmachami teatrów.

KRONIKA POLSKA.

-  ZmUna stitufu Kola Po'sklego. Po­
seł Tadeusz Cieńsni zgłosił Śmieniem „Jed­
ności narodowej" u d-ra Głąbińskiego, jako

prezesa Koła sejmowego w Galiryi, wniosek 
w sprawie umiany statutu Koła polskiego 
w Wiedniu. Wniosek p. Cieóikitgo zmie­
rza do przywrócenia Kołu polskiemu form 
dawniejszych a specyalnle: a) do przywróce­
nia dawnego stanowiska prezesa Kołi pol­
skiego w periraktacyach z rrąaem i se 
ctronplctwami, t. j. ały prezes sam, a nia 
czterogbwe prezydyum Kuła odbywało ro­
kowania; d )  do znieś.enła nowo worowadzo- 
nego kluczu, partyjnego przy ryborach do 
komisyi izbowych, to znaczy, aby z całego 
Koła uesygnowano członków do komisyi we­
dle uzdolnienia, a ni6 wedle przynależności 
partyjnej, c) do zmiany postanowienia w 
kwestyi absento wania się posłów polskich 
w czasie głosuwań w izbie poselskiej, a to 
w tym kierunku, aby członkowie Koła pol­
skiego, zamierzający opuścić Izbę w czasie 
głosowania, mieli obowiązek swój zamiar 
poprzednio *głos!ć u prezesa Koła i uzyskać 
oa niego zwoinunie od glosowania, o Ile 
liczba nie przekracza ilości pięciu.

— Polscy członkowie dolegacyi. Do de- 
legacyi, zwołanych na 12 października n. st,, 
n&Kżą z Gallcyi na podstawie wyborow w 
r 1908 z izby posłów: Cegłiński, German, 
Głąblński, Kozłowski, Petelenz, StapińskI i 
ks. Zygulióski, z izby panów—hr. Wodzicki 
i Jędrzejowie^.

—  Towarzystwo Kurrów naukowych 
w Warszawie zostało — juk się dowiaduje­
my — zawieszone. W nlątck i sobotę wy- 
tłaciy na kursach się nia oaoyły ani w Mu­
zeum przemysłu i rolnictwa, gdz.e mieści 
się wydział nauk przyrodniczych, ani przy 
u). Wilczej, gdzie wykładane były dutąd 
nauki społeczno-historyczne.

Władze policyjne, gdy do nich udano 
się w tej sprawie, odesłały przedstawicieli 
turców naukowych do kuratora okręgu nau 
kowego. Kurstor okręgu; naukowego od­
rzekł, iż to w zakręt jego kompetsiicyi nie 
wchodzi, wobec czego nic przedsięwziąć w 
danym wypadku nie może.

Sprawa cała jest więc w zawieszeniu.
— Nowa powieść Sienkiewicza. (K urT-^YTirtz.* 

zacznie diukować uitbawum Dową p o r ie ść j Henryki 
Sienkiewicza.

Ostatni ntwór znakomitego pisarza Je»t poniekąd 
nowym, odmiennem jd  wszjatkicgo, co dutychcias na­
pisał,^typem powieści.

Jeat to książka dla młcdzLży, je it to jedna z 
tych wielkich robimonad, któremi izciycą aię prawie 
wazysikia literatury >*choda, a któ.b w naizom pi­
śmiennictwie mają dotychczas słabych i nieliczujch 
przbditfwicleli.

Bohaterem powi*ści jest dtiecko polskie, chło­
piec cztsrnaitoletni, zrodzony i  ojca polaka, który kraw 
przelewał za ojczyznę i matki franuizki.

Dzieje tego chłopca, itó r j wraz z małą, ośmio­
letnią przyjaciółką angielską rzucon. je .l  w wiry r*- 
woliic no Nnbii i SncUnn w epocb M«hdiego są osią 
opowiadania, przypominającego cli wiłami nąjpiekicejsze 
karty z (Listów z Afryki* Sienkiewicza.

Z  tych wspomnieu powstało wspaniałe tło po­
wieści, ca któiem wielki __tor i mistrz fatnly drama­
tycznej roasniil sieć niezwykłyoh przygód, Powieść nosi 
tytnł: cW  pustyni i w pntźizy*.

O F I A R Y .

\V redakcyi (Dziennika Kijowskiego* złożyli:
Ni kościół św. Mikołaja: pp. Zosi i, Wandzia i 

Irena,i Pcdhorcdeccy, pamięci dziadka 1 adwika Mę- 
czyńskicgo 5 rb. Ilólona Kulc.ianka 3 rb.

Na bleJne dzieci: pp. Staś i Wandzia Jastrzęb- 
cy, pamięci dziadka Ludwika Męczynskiego 5 rb.

Na Humanskle T wo Dobroczynności: p Orllkow- 
sca za niezapłacone koiacye w czasie wystawy knm&ó- 
skioj 12 rb.

Na wpis dla uoznlo: . . L. B. 3 rb.
Na przytuzuk dla azleci przy kolo kobiet: p. Ma­

ryla T. P. 2 rb.
Na wploy dla blednyoh^uczniów: pp. Leszek, Kle­

mens i Irena Noymanowie 6 rb.
Na siypondyum Imlenla]¥t4edysława Iwańskiego: 

pp. Leon — Marcin Podhorik. 25 ib. Dominik Rn- 
siecai 100 rb. Jan Hulanicki 100 rl. Włodsimiorz 
Głębocki 100 rb. Władysław hr Branicki 100 rb. Jó­
zef bromirski oO rb. Ksawery hr. łranicki )00 rb. 
Ksrol Larowski 50 rb. Michał Żółk iew ki 15 rb. Tad. 
HogozJńiki 30 rb. Władysław Lewandowski 25 rb. 
Pawoł Gnatowski 50 rb. Michał Jankowski 100 rb. 
Luoyac A ir  .mówisz 2i> rb. Zebrano na posiedzeniu 
Rady T-wa rolniozego Humańsko-Lipowietkiego w lip- 
cn b. r. 492 rb.

KROZHITA E K O N O M IC ZN A .

Oony ibeń a .
Rynsh kijowski. Pszenica ozima pud 

rb. —  i rb. u2 kop. Zyto pud 6z kf^p.—  
64 kop- Uwieś włościański pud od 53 kop.— 
do 56 k. Owiiss folwarczny pud 6C—73 k 
1’roso pud 65 — 08 kop Gryka 69 — 70 
kop. Groch W^lktofya pud l  rub. 10 kop.

l rb. t5 kop. Mak pud 8 rb. 25, 
kop. —  8 rb 60 kop. Rzepak wio*enuy 
pud l  rb. 40 kop. — l  rb. 45 kop. fco- 
czewica pud. 1 r. 25 kop. — i  rb. 30 kop. 
Jagły P” d i  rb. 05 kop. —  1 rb. 15 L p. 
Mąka pszenna (Żtelony jtnak) 9 rb. 25 kop.— 
9 rb. 6.0 kop. Mąka pszenna (Znak czer­
wony I) 8 rb. 6p kop. —  S rb. 7b kop. Mą­
ka pszenna (crefWohy II) 3 rb. 10 kop. —
8 r6. 26 k. Mąka pszenna (czarny I) i rb. 
6 0L t p— 7 rb. 75 kop. Mąka pszennr, (calrJ 
ny U) 7 rb. 10 kop.— 7 rb. 25 kop. Mąka 
żytnia 2 patunku, przesiana 6 rb. 25 kop, -  
6 ro. 36 kop. Mąka żytnia 8 intesden. 6 rb. 
50 kop. —  5 rb. 60 kop. (Gatunki mąki 
poda|emy według marek młyna Brodzkh (U). 
Otręby pszenne grube 41 kop. — 43 koo. 
Ooręby pszenne drobne 36 kop. — 41 kop. 
Otręby żytnie 87 kop. — 39 kop. Koniczyna
9 rb. 50 top. — 10 rb. Sierotą lniane 2 rb. 
ao kop. — 2 rb. 25 kop. Rzepak wycoki
1 rb. 40 kep.
Bki 63 —  85 k o p .,
96 k. —  2 rb.

Na koifjach Pot.*2ach
p u d  97 k o p . — l rb. 01

rb. 45 kop. Bobik koń- 
mąka kartoflana 1 ib.

Pszenica ozima 
pud 97 kop. — l rb. 01 kop. Żyto pud 
o7 kop, — 60 l:op. Owies włościański pud 
60 kop. — 54 kóp. Owies folwarczny ppd 
64 kop. —  70 kop. Jęczmień pastewny 65 
kop — 60 kop., jęczmień browarowy 8o’ 
kup. — 83 kop., gryka 66 kop. — 67 kop. 
Proso pud 60 kop. — 63 kop. Groch rych­
lik pua i rb. 60 kop. — l  rb. 55 kop. Do- 
bik koński 62 — 82 kop. Len 2 rub. io  
ken. — 2 m b. 20 kop. Soczewica pud l 
mb. 20 kop. — i  rnb. 25 kop. Jagły 
pud 95 kop. — 1 rb. Otręby pssenne gru­
be 40 kop." — 42 kop. Otręoj pszenne 
drobne 37 kop. — 40 kop. Otręby żytnia 
pud 86—88 kop.

Tranzakcye: 60,000 pudów ozimej psze­
nicy po l rb. na Miejscu w folwarkach (fii- 
ma epadk. F. Tereszczenki — młynowi); 
taż sama firma sprzedała 6,000 pucłów ję ­
czmienia po 80 kop. za pud. sta .̂ya Krsy- 
żopol.

Ostatnio wiadomości.
Aeroplany w służbie poertowrj. Nu sku

tek prośby g :n . gubernatora Madagaskaru, 
prezes To w. żeglugi powietrznej w Paryżu 
zajmuje się ba< miem, czy tyłoby możliwe 
urządzenie między stolićą Madagaskaru Ta 
nanariwo a innemi ważniejszemi miejscowo­
ściami tej kolonii siużoy pocztowej za po­
mocą aeroplanów.

Prezes r"Ini3trów Stcłypiń— hrabią. Ko­
respondent „ Głosu wars«awskłego“ dowia­
duje się z najwiarogodnlejszego źródła, że 
inicjatywa co do obdarzenia pretesa mini­
strów Śtdypina tytułem hrabiowskim wy­
szła z berlińskich kół dworskich. W zała­
twieniu pomyślnem tej sprawy pośredniczy 
czynnie cesarz Wilhelm, który pragnłe, aby 
odznaczenie io spotkało Stołypina właśnie 
poaczas pobytu jego na tei jtorymnNiemi6C.

Półwiekowy jubileusz stjmn galicyjskie­
go. Na ostatniej sesyi sejmowej kolo sej­
mowe powołało do życia komitet, mający 
obmyśleć sposoby uczczenia rocznicy 50-le- 
tniego istnienia sejmu; przedewszystHam 
postanowiono rozpocząć wydawnictwo, które 
ma przedstawić prace sejmu około podnie­
sienia narodowego i kulturalnego Ga- 
llcyl. Do komitetu owego powołano po­
etów: Adama, Tad. dońskiego, Głąbidskiego, 
Jaworskiego, Kozłowskiego, Milewskiego, Pi- 
nińskiego, Rayskiego i Stefczyka.

km lana nilnlsterytlna. jak  donosi ,.Zeit", 
stanowisko austryackiego ministra wojny, 
Schoneicha, jest zachwiane, Następcą jego 
ma by 5 Krobatin.

Socyallzm w W. Ks. PoznaAskiom. W  
ostatnim roku zarząd party! socyrlno-demo- 
kratycznei w Niemczech udzielił 101,150 
marek, jako sabwentyl gazetom socyalisty- 
cznym; największą sumę, bo 13,200 marek 
otrzymała polsko-socyilna „Gazeta Robotni­
cza*. W MagJoburgu zdawano sobie w na­
radach poufnych spiawę Z faktu, że agiia- 
cva socjalistyczna wśród polakćw zrobiła 
fmskc; agitacya ta nie osiągnęła żadnych 
wyników i wskazywano na to, "iż j*st non­
sensem, aby kasa partyjna płaciła 6 marek 
za głowę należącego do organlzacyi polaka- 
socyalistę.

Partya polsko-socyalistyczna ikłada się 
według najnowszycn inforuiacyi z 6 organi­
zacji okręgowych, przyczem okręg Derneń- 
3ki liczy 61 członkow, bremeński 69, po ­
znański 151, hambarski 145, westwalski20l, 
górnośląski 1578 członków.

Z wielkim naciskiem podnoszono, że 
liczba 151 socjalistów poznańskich najlepiej 
dowodzi braku zrozumienia socjalizmu u po­
laków; rubw6ncyi na „Gazetę Robotniczą" nie 
należy dawać i ni ecu aj socyahzm polski 
zwolna zaniknie, puniaważ nie jest on zdol­
ny do żyda. według obliczań, Które po­
czyniono, każdy socjalista polski kosztował 

j 96 marek. Audi w końcu zwyciężyło 
przekonanie, że zmiany ’ nie są pożądane 

Gazeta Robotnicza" nadal otrzymywać 
będzie subwencję.

Konwencja wojenna. —  Korespondent 
„Uerliner Tgb." potwierdza wiadomość, że 
HakKi-basza podpisał tajną kouwoncyę z Ru­
munią.

Z powodu zawarcia konweocyi tnrec- 
ko-rumuńskiej wzburzenio w Sofii tak wzro­
sło, że dochodzi do czynnego znieważania 
na ulicach poddanych austryaokich. Posel­
stwo austryackie musi być' strzeżone przez 
wojsko. Zarzucają bowiem nr. Aehreńtha- 
lowi, że on tę umowę doprowadził do uku- 
tkii. Król Ferdynand ma trudne stano­
wisko.

Zjażd w Turynie Dzienniki zajmują 
się obszernie pobytem hr. Aehienth^la w 
Turynie i wręczeniem pisma odręcrnego 
cesarza Franoiszka Józefa królowi Wiktoro­
wi Emanuelowi.

Dzienniki zaznaczają przytem, że osta- 
tDie wypadki, zwłaszcza trójporozumienie, 
przy czy ni się do wzmocnienia węzłó w trój przy 
mierzą.

1  e i e g r a m y .

(Od Ju m nondenióu tiU m ych ) 
Nominacya.

Peteribnrg. — Ogłoozony został Ukaz 
Najwyższy o mhnowaniu ministra spraw 
zagranicznych Izwolskiego ambasadorem 
nadzwyczajnym w Paryżu.

Strajk tramwajowy.

Wirszawa. — Strajk Junkcyonaryusaów 
tramwajowych trwa w dalszym ciągu. Kur­
suje jąfc onegdaj ioq elektrowozów. Na prze­
dmieściach robotnicy szykanują korzy; itaią- 
cą % tramwajów publiczność. Przystanki są 
strzeżone przez policję  i wcjsKo.

Warunki, w jakich znajdują eię n e -  
sztowani pracownicy, są fatalne; większo.'ć 
cierpi głód,’ nie przyjmując strawy więzien­
nej, wskutek czego w iek  zasłabło. Do are­
sztowanych nie są dopuszczani nawet naj­
bliżsi krewni.

Wąrszrwa. — Zastrajkowali pracownicy 
warszl atów tram wajowych.

Aresztowania w Xrakowta

Kraków. — Aresztowani w związku ze 
uprawą Rybaka należą dopariyi socjalistów 
rewolucyonistów. Z liczby aresztowanych 
wypuszczono na wolność 5 osób.

Obiegają pogłoski, że w Krakowie ba­
wią obecnie naczelnik „oebrany" i prezes' 
warszawskiej izby sądowej.

Wyższe uczelnie handlowe.

Petersburg.— Zakończone zostały narady 
w sprawie statutu kijowskiego oraz mo­
skiewskiego Instytutów handlowych. Po­
między innymi w naradach brał udział pro­
fesor uniwersytetu kijowskiego Downar-Za- 
pobki. Według statutu instytuty powyższo 
korzystać będą z zuptłnej autonomii i będą 
podzielone na wydziały oraz fabultety. Słu­
chacze, którzy ukończą wydział handlowy, 
otrzymają stopień inżynierów handlowych,

Eozoytałi zaś kandydatów nauk handlowych. 
>o uczelni tych przyjmowane będą kobiety. 

Wszyścy słuchacze będą korzystali z ulg< 
przysługujących studentom Uniwersytetów.

Na naradzie postanowiono wninść do 
Dumy Państwowej przede wszy etkien, statut 
instjtutu moskiowsklego, następnie kijow­
skiego. Do instytutu moskiewskiego ży­

dzi będą przyjmowani w stosunku 3^ do 
ogółu słuchaczów oraz 5  ̂ do instytutu ki 
jowskiego. Do zakładów tych będą przyj 
mowani słuchacze, posiadający dyplom o u 
kończeniu średniej szkoły handlowej.

Wydział naukowy ministerstwa prze­
mysłu i bandiu zajął przychylne stanowisko 
względem prośby dyrektorów instytutów han­
dlowych, ażeby z praw korzystali również 
i ci, którzy ukończą uczelnie przed przyję 
ciem przez Dumę pomicnionych statutów.

Sprostowania.

Petersburg. —  „Swiet* komunikuje, że 
dyrektor kancolaryi gen.-gubernatora fin­
landzkiego Z9jna, Iwanow, wyjechał do Nau- 
heimu ule w sprawach ałuzDowych, lecz dla 
kuracji.

Malinowski— T  olmaczew.

Petorsburę.— Według obiegających po 
?łosek konflikt pomiędzy Malinowskim a 
Tołmaczewem zakończony zostanie dymlpyą 
Tołmaczowa.

Odmowa.

Petersburg. —  Krążą pogłoski, że rząd 
odmówił Dubrowinowi pozwolenia na zwo­
łanie zjazdu związkowców. i

Echa zamknięcia Towarzystw wyborców.

Petorsburg. — Współpracownik „Now. 
Wrem “ Stcłypin,podpowiadając na zarzuty 
gazety „Riecz% czynione mu z pcwodu, iż 
nie pre testował przeciwko zamknięciu ta wa­
rzy cc w obywateli i wyborców, oświadcza, ii 
jego idaniem, towarzystwa te zamknięte zo­
stały z powodu szerzonej przez me propa 
gandy rewolucyjnej, inaczej bowiem senat 
nie potrzebowałby się uciekać do; tak dale­
ce niepopularnego śiodka, jakun jest w da­
nym wypadku zawieszenie towarzystw. 
Wychodząc z tegoj stanowiska pominął całą 
sprawę milczeniem.

Samobójstwo.

Tetersburg. — Odebrał sobie życie b.' 
urzędnik kolui Południowo-Zachodniej radca 
prawny ProKopowicz. Samobójstwo doko­
nane zostało z powodu utraty posady na 
kolei, wywołanej złymi stosunkami, panują- 
cemi pomiędzy nieboszczykiem a członkami 
zarządu kolejowego.

Zmiana wyroku.

Petersburg. — Izfcc: sądowe rkasowtła 
wyaok sąau, skazująoy M. Kowalewskiego 
na 3 miesiące więzienia za wydrukowanie 
w piśmie „Strana* artykułu o ekspedycyach 
Karnych i tkazala go..na zapłacenie kary w 
wysokości 50 rb.

Różne.

Petersburg. — Synod, uważając, że roz­
ruchy, jakie miały miejsce w semiuaryum 
wołynskiem, dały powód do zajść w innych 
seminaryach, wydelegował w celu zbada­
nia sianu rzeczy w stmlnaiyum wołynskiem 
duchownego Runkiewicza.

Petersburg. — Mieszkający w Pawłów- 
sku z górą 30 lat żyd zegarmistrz Kalner 
otrzyma! polecenie opuszczenia miasta. Roz­
porządzenie to wywołane zostało wsKutek 
otrzymanego przez pollcyę donosu, jakoby 
Kalner nie byt zatrudniony w  ewym fachu. 
Pi zeraiouy penpektyw.ą opuszczi nią miasta 
Kai nor ctm ł jlę, zdołano jednnk j  go urato­
wać. "Wkrótce zauważono, że K. dostał po­
mieszania rmysłów Nieszczęśliwego odda­
no do szpitala, wiktćrym onegdaj otruł się 
trucizną, wykradzioną z laboratoryum szpi- 
talnego. W dniu wczorajszym nadeszło po­
zwolenie na pobyt K. w mieście, ale już po 
niewczaJe.

(Od Ageneyi, fieterslurskiy).

Kąhyków. — W miasteczku Kryczewio 
pożar zniszczy] 44 domy, 3 synagog 1 lo­
kal policyjny. Straty wynosi ą 90,000 rb.

bdeea. — Podczas rozbierania gmachu 
remizy tramwajowej—zawaliła aię ściana. 
Sześciu robotników odniosło ciężkie rany.

Baku. — W mlsiDzkaniu MaczawarianI 
polieya znalazła 4 bomby i materyały * wy- 
Dnchowo.

Petersburg.— Senat rozpatrzył sprewę 
byłego policmajstra m. Baku Dymińskiego 
i 4 urzędników /policji Obornickiego, Ma- 
metbekowa, Niżeradze i Borodina, skaza­
nych prze* tyfliaką izbę sądową na twierdzo 
za bezczynnośćjwładsy podczas rozracnów 
w Baku w lutym 1905 r. Senat skasował 
wyrok Izby 1 uniewinnił, wszystkich pod- 
rądnych.

Ufa. — W m. Sterlitamak otwartą zo­
stała urządzona staraniem powiatowego za­
rządu ziemskiego wystawa rolnicza.

Pat«rsbu<T|. — O godz. lO-ej rano przy­
był prezcz rady ministrów.

ilkaterynoslaw.—Zjazd młynarzy rejonu 
południowago postanowił założyć towarzy- 
etwo eksportowe dla wywozu mąki na Bli- 
zki Wschód, wszcząć starania o fachowr.nii i 
stałęj komunikacji aomiędzy Sewastopolem 
a Konstantynopolem i bezpośrednio połączę-, 
nie portów azowsKlch z Bliskim Wschodem 
oraz o zatwierdzenie ustawy wszechrosyj- 
skiego i rejonowych zjazdów młynarzy.

Petersburg.— W  mieście w ciągu doby 
zachorowało na ehołerę‘̂ 19 osób, umarło 7, 
pozostaje chorych 871.

Nowoczerkask.— Po rozpatrzeniu sprawy 
o ograbienie zarządu kopalni Brodzkiogo 
w okręgu tnganroskim, sąd wojenny skazał' 
5 osób na karę śmierci; z zastrzeżeniem, że 
będzie się starrł o zamianę wymierzenej 
t  iry na zesłanie do ciężkich robót, a 6 osób 
uniewinnił.

Grodno.— W  powieuie Słonimskim spadł 
balon wojenny z poddanymi pruskimi: ofi­
cerem, doktorom, inżynierem i handlowcem.

Równe. —  Sąd okręgowy rozpatrywał 
sprawę włościanina Sarczuka, który zsmor­
dował cjoa, matkę, siostrę, szwagra oraz a 
dtlecl i podpalił dom. Mordercę skazano na 
dożywotnie ciężkie roboty.

Glryn. — W  nocy d. 18 września dały 
się odcznć dwa wstrząśnienia podziemne.

Pekin. —"Na mocy rozkazn księcia re­
genta wszystkie wojska okręgu stółóoanego 
zostały oddane do rozporządzenia ministra 
wojny Inczana.

Nw -York.— Statek, przewsżący mary­
narzy na statki, Etojące na kotw icy na rze­
ce Hudson, uległ rozbiciu. 12 osób utonęło, 
60 —uratowano.

Londyn. — W  artykule o mianowaniu

Izwolskiego ambasadorem w Paryżu „Ti­
mes" pisze, że zasługi jego w rosyjskiej po­
lityce zewnętrznej są bardzo duże, szcze­
gólniej z powodu zawarcia przez- niegc umo­
wy angielsko-rosyjskiej,’? któia typośrednio 
pomogła do urzeczywistnienia jednego z  wa­
żniejszych porozumień dyplomatycznych, za­
wartych przy Izwolsklm, mianowicie do po­
rozumienia ze sprzjmierzeńcem Anglii—Ja­
ponią. Zasługi Izwolskiego ? wobec j trój przy­
mierza, stanowiące kamień węgielny fran­
cusko rosyjskiej polityki zewnętrznej, jak 
również i angielskiej, wyj&śirają dosta­
tecznie wrogie wycieczki w stronę] Izwol- 
skiego, na jakie sobie pozwaia „Neue Freie 
Presse \

Konstantynopol— „Tanin*, przitaczając 
wywiaa współpracownika uDaily Tomgraph* 
u ministra skarbu Dżawida-baszy, twierdzi, 
że stosunki pomiędzy Turcyą a mocarstwa­
mi nie doznały zmiany, nieprawdą jesi ró­
wnież, jaKODy Turcy a zawarła konwencje 

Rumunią. Rząd torocki nie dąży wcale 
do nawiązania ścisłych stosunków % tiój- 
przymimzem, wobec czego nie istmeją po- 
woay ,ao nieporozumień z Francyą.

Żądanie, ażeby kontrola nad wykony­
waniem budżetu t ześrodkowauą została w 
lanku^utomańakim, nie jest wykonalne. 
Gazeta ma^naazieję.^że w tej kwostyi Fran- 
cya poczym ustępstwa i pożyczka zostanie 
zaciągniętą w Pai/żu

Konstantynopol— Gazety komunikują,że 
)ełnomoci.ik austryackl Otto zaofiarował 
wielkiemu wezyrowi ^us-ugi wiedeńskiego 
związku bankowego,! na czele którego stoi 
3ank-Veróin.

Kopenhaga.— Qtwarra została sesya par- 
ameutu.

Konstantynopol.— W  ciągu_tygodnia za- 
cnorowaio na cholerę 60 osób,' zmarło 29.

przedmieściach zanotowano kilka wy­
padków zasłabnięcia na cholerę w kosza­
rach wojskowych. W Trapezuudiie i Erze- 
rnmie cholera czyni dość znr.csne spusto­
szenia.

Konstantynopol.— Wskutek napadu, do­
konanego przez 1869 czarubgórców i zbie­
gów albańskicn na tureckie posterunki po­
graniczne, ambasador turecki w Ceiynif o- 
rzymaf polecenie zwrócenia* się do rządu 

czarnogórskiego z prośbą, ażeby przedsię­
wzięto środki w celu zapobieżenia podoonym 
wypadkom na przysizłość.

Teheran — Medżylls na tajnej nara­
dzie rozpatrywał sprawę zaproponowanego 
irzez musztechiaów nedtefskich oojkoiu to­
warów rosyjskich, który ma być odpowie­
dzią na pobyt w Persy! "wojska icsjjskiego. 
Podczas debatów niektórzy posłowie udo­
wadniali, że, wyrzekając się tkanin rosyj­
skich i nafty, ludność pozostanie bez ubra­
nia i światłe; pozaiem Rosya na bojkot mo­
że odpowiedzieć wzbronieniem wwozu po­
chodzących z Persji produktów surowych, 
cc doprowadzi do ruiny całą północną część 
kraju. Modżylls oddał całą sprawę do roz­
patrzenia ministrom.

Mittblbaob.— Wczora] w zamku Ernst- 
rrunn zmaił Jerzy XXIV, Książę Reuss- 
KósWtz.

Berlin. —  Związek dziennikarzy zagra­
nicznych na nud/wyczajnem zebraniu ogol- 
nem powziął jednogłośrie następuiącą u- 
chwałę:

„Zebranie solidaryzuje się z czterema 
angielskimi i amerykańskimi kolegami, któ­
rzy zostali zaatakowani przez policyę w Moa- 
»icie l wyraża stanowczy protest przeciw 
zapatrywaniu prezydenta policyi na to zaj­
ście".

Pekin.— YV obecności regenta oraz naj­
wyższych dostojników otwarta została izba 
'Gnrtytucyjna. W  przemówieniu swem re­
gent scharakteryzował przyczyny, które po­
wołały do życia izbę i zwrócił się do p o ­
słów z prośbą, ażeby należycie spełnili swe 
obowiązki. Vr komurikaoie urzędowym nad­
mieniono, że izba konstytucyjna będzie za­
wiązkiem izby wyższej i niższej przyszłego 
parlamemu.

Kopenhrga. — Prezydentem folkethlpgu 
obrany zostoł Tomsen, wiceprezesami Chri- 
stensen i Windę. Prazydentcm landihingu 
wybrany został Hoos, wiceprezesami Hago 
i Petersen.

Londyn.—Zatarg na polu przemysłu ba­
wełnianego nie został dotychczas załatwio­
ny, Pracodawcy odrzucili propozyeye robo­
tników.

B l| itO A  A b o t o t i .

(T sleprco p^iyalny).

Tetlusze, — Żyto 60 — 62 kop., owies 44 — 
46 koj>, makh 70 k< )>-

Saiiiar- —  Usposobieni# słste. Pszenica rosyj­
ska 70 —  95 kop., żyto 62 —  66 kop.

Jelec. —  F izenica girks 1 rb. 01 kop , żyto 64 
kop., owies targowy 40 kop., folwarczny 48 kop., pozo- 
no kóp.

Symblrs... — Ź jto  suche targów* w nat. 120/121 
A l. 61 — 6c kap., siemię słoneeanikóWe 1 rb. 65 Ł. — 
2 rb., mąka żytuK 70 - -  71 kop.

f ibav>a. — Żyto 78 ktfp., pwi< i  b iałj awycitmy 
6 0 ''2 — 611/# kop. czarny 7»l/2 kop.

Kazań. -  Żyto 65 kop., owies 42 —  45 kop., 
mąki ^6 — 77 kop.

Berlin. — P: zenica —  usposobieni# necne — na 
krótki toriuin 203 '/, mar., na w u titr  W / (  inkr.; ży­
to — urposebienśt a  ocne — na krótki termit 154V2 
mar., na dłuższ- 3 67 ' /a mar., orriss — uspo uMeine 0- 
spałe — n krotki termin 151 ,  la r . ,  na ńhtośij lbg  
mai.; jączmiań rosyjsko-dunajski 115 — 119 mar.

G ln łd a  P a t n p t b u p s k a .

Dn. 20 września 1910 r . J

4*/o Kenta Państwowa . i ......................
4V/o rJsiy zast. Kjjowsk. B. Ziem. , , 
ay»( o Lis ztst. P ol aw B. Ziem. . .
|'/0 ’] ołyezk. prem. 1K‘ r. . . . . .
I®/, „ „ 4866 t  ■ . , . .
V ,  obi prem. SziMi fc*ua* . . . .
A kcje Peteri^arsa. M  jdzjnar. Komerc.

„  Pwereb. JJyskopŁ-Poiręik, . . .
„ Rosyjsa. dis Eandln żer. . . .
„  T -w i OćJewnł < tali „Sormono* .
_ łruńilk. WH>. Stja . ,
m I oL-Wsch. kol. żel........................
_ Patifiw ik............................... .....
„  Bakińłk. T -r a  Naftow......................
„  Kijowskiego Bar ra Ziemskiego 
„ Ros. Iow . kopslni ziota . . . .
„ Kol. labr. m a s z y n .............................
" K . K. W or. kol..................................
.  J t a t o a p *  .  ............................

W o poayeati TWż r . .................................;
6°/o .  W06 r.............................
l° /# świadectwa w łościańskie.....................
5°/# poźjtekfc 1908 r...............................

Usposobienie z wa'orami 'państwowymi 
marne: z prywatnymi hipotecznymi ku końcowi 
ospałe; z papierami dywidendowymi mocne 
wionc; c pręmiówkwni spokojne.
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Z 2YCIA ROSYJSKIEGO.
—o—

0  Juk jaż donic dy telegramy, nominacya Izwol- 
skiego na ambasadora do Paryża stała się faktem. 
«S(viot» petersburski pisze, że stanowisko jego zajmie 
Sazonow, wiceministrem zostanie Nieratow.

Ambasadorem w Wiedniu zostać ma podobno 
ambasador rosyjski w Brukseli, Giers.

łMatins, pisząc o nomicacyi Izwolskirgn, którą 
wita z uznaniem, zaznacza, iż obecnie na stanowiskach 
ambasadorów w Paryin będzie cztero h byłych mini­
strów: Tittoui, włoski, von Schon, niemiecki, Peroz 
Cabailero, hiszpański i Izwdskij, rosyjski.

0  Międzynarodowa kooforem-ya kolejowa, która 
miała się odbyć w Odesia, została przeniesiona do 
Wiednia.

0  «Uniwcrsytet im. Szaniawskiego* w Moskwie 
otwiera w r. b spectalne «kursy samorządu mirjsco- 
wego* (m eiskiego i w.ejskiegot, w eelu przygotowania 
odpowiednich urzędników i funkeyonaryuszy. Kursy 
te rozpoczynają się d. 15 październiza i trwać będą na
razi* 6 tygodni. . .

Sześciotygodniowa serya kursów ząjmować się 
będzie z jednej strony ogólnemi zagadnieniami teore- 
.ycznomi w dam j dziedz.dre (podstawy i zadanie sa­
morządu miejskiago, jego konstrnkeya prawna, socja l­
na polityka organów lamorządu miejskiego), z drugiej 
strony będzie poświęcoua szczegtbwszemn rozważaniu 
rozmaitych dziedzin samorządu miejskiego (finanse, go­
spodarstwo miejskie, itatjstyka ziemska i miejska, 
sprawy szacunkowe, ubezpieczenia ziemzkie, udział 
ziemstwa w popieraniu gospodaretwa wiejskiego i koo­
peratyw, oświata ludowa w Europie zachodniei i pań­
stwie rosyjshtem, modycyoa społeczna i bygiena).

Jako lektorzy, na równi z przedstawic-elami 
nank uniwereyteckicD, wystąpi taktu szereg osób, zna­
nych ze swej działalności praktycznej w danych dzie­
dzinach. , • , ■ on uOpłata za seryę kursów uizka — wynosi 20 ro.

0  Minister komnnikacyi nakazał wprowadzać 
plackarti we wuzystkieh pociągach osi bowycb, w celu 
zapewnioriia podróżnym większych wygód. Oplotą za 
takie plackarty będzie niewielka.

0  Sprawa Rejnbota ze wszystkimi materyałami 
dochodzenia pierwiastkowego została już złożona w 
I departamencie senatu Za Jaki miesiąc senat rozwa­
ży kwestyę oddania na zasadzie zebranych matsryałów 
Rejnbota pod sąd.

G ł o s  w o l n y .
Skończyło się lato! Chłodny podmuch 

jesieni sprowadził znowu w mury miasta 
tych wybrańców, którzy z letniego odpoczyn­
ku korzystać mogli; wrócili pokrzeplet.1 na 
duchu i ciele, z większym lub mniejszym 
zapasem miłyah wrażeń i wspomnień. W ra­
c a j  obecnie do zwykłych prac, znjęć i przy­
jemności, panie gospodynie, jak skrzętne 
wiewiórki, zaopatrują śpiżsrnie i piwnice w 
przysmaki i zapasy, panowie gospodarze za­
kupują drzewa na opał, słowem, wszyscy 
krzątają się, aby zima nie zaskoczyła nie 
przygotowany, b.

Czy nie należałoby jednak oderwać się 
na chw.lę od tych niezbędnych i pożyte­
cznych zajęć i spojrzsć na niewybrańców?

Zajrzyjmy np. do przytułku dziennego 
dli najbiedniejszycg dzieci przy Kole ko­
biet; czy jest tara za eo kupić drzewa, zao­
patrzyć piwniceV Niestety—nie! Kasa nie 
iest należycie zaopatrzona.

A przytułek, to instylucya zasługująca 
ze wszech miar na poparcie; kładzie podsta­
wy wychowania, przysparza wielu pożyte­
cznych wzłonków społeczeństwu, ratując oko­
ło 30 dzieci ulicy od nędzy moralnej i ma- 
teryalnej.

Czytelników niniejszych słów zachęcam 
szczerze, aby zechcieli przekonać się nao­
cznie i zwiedzić te schludne pokoiki, w 
których rozl eg u ją się wesołe gł sy dzieci, 
czysto umyty b, ubranych i nakarmionych 
które p:>d kierunkiem wzorowej dozorczyni, 
spędzają dzień cały na zajęciach i zabawach 
stosownych do wieku.

Lecz, jak wspomniałem, kasa przytułku 
prawie pusta, a bez pieniędzy egzystować 
trudno.

Otóż w imieniu tych małych, którym 
może być zimno i głodno, kołaczemy do 
wszystkich, których oko spocznie na tych 
wierszach, aby me dopuścili do tego, aby 
choć małym ditkiam dopomagali zarządowi 
Koła da utrzymania tych dzieciaków, z któ 
rych z czasem wy rosną ludzi#, i to ludz e 
uczciwi, gdyż doświadczenie uczy, że dobre 
ziarno, zasiane w dzieciństwie, daje podsta­
wę moralną na dalsze życie.

Mając nadzieję, że gios mój wywoła 
pożądane echo wśród naszego społeczeństwa, 
załączam za pośrednictwem szanownej lit- 
dakcyi rb. 2 na przytułek.

Maryla T. P.

(P. S ) Przytułek mieści się przy uli­
cy Obse-watornej Nr. 16

Sprawozdanie wydz. lotnisk K. T. D.
Ukończywszy sezonową pracę w r. b. 

wydział letnisk śpieszy za pośrednictwem na- 
szem zawiadomić łaskawych ofiarodawców, 
oraz tych wszystkich, których obchodzą wy­

niki wysyłania słabowitej dziatwy kijowskiej 
na U t ulik a, że rok b;eżący wypadł nader 
pomyślnie, o czem świadczy treściwo spra 
wozdanie poniższe:

Letnisk było w r. b. 21 a imanowicie:
Antopol u p. Jaroszyńskiej Karoliny 2 

zmiany— chłopców 26, Baranówka u p. Bara­
nieckiego Maryana— dziewcząt 10, Borówka 
u p. Mańkowskiej Tekli—chłopców 15 , De- 
robczyaka u D. Aleksandrowiczów — dziew­
cząt 19, Chołodsiec składkowa, pntro- 
net p. p. Skibniewsktch—chłopców 15, Czer- 
niatyn u p Kractkiewiczów Zygmuntostwa— 
dziewcząt 12, Jaltuszków u p. Czerwińskich 
Antoniostwa—dziewcząt 15, Krymek u p. Jaro­
szyńskich Władysławostwa — chłopców 80, 
Kumanowce u p. Kumanowskich— chłopców 
10 -dziewcząt 20, Marku re u p. Mysłow­
skiego Tadeusza— chłopców 10, Moja u p. 
Mańkowskich Józefostwa—chłopców 15, Mo- 
nastyrek, Wydziałows, z pomocą okolicy, pa­
tronat p. Ńeymanowej Ludwiki—chł pców 
24, Niemiercze u p. Baszczyńskich — enlop 
eów 10, Odesa u p. Drzewieckiej z ofiar— 
2 zmiany—dziewczynek 7—chłopców 3, 0- 
strów, Wydziałowa, patronat Ks. Bienieckie- 
go i p. Bylinów—dziewcząt 28, Połowecka 
Wielka u p. Karolostwa Obniskich (pomoc 
okolicy)—dziewcząt 10, Popówka u p. Pod- 
norskiej Oktawii—dziewcząt 10, Rybczyńce 
u p. Ma?arakowe] Maryi— dz ewcząt 10, Rzy- 
szczyńce u p. Trelewskiego Konstantego— 
chłopców 10, Staniłówka u p. Bądaizewskich 
7. pomocą hr. Bnińskiej Hil.— dziewcząt 10, 
Ujarzyńce u p. Mańkowskich Józefostwa— 
dziewcząt 20.

Prócz tego pojedyńczo wysłano dzieci 
2-e, wogóle 341: dziewcząt 172, chłopców 169.

Przyrost wagi przeciętny f. 5Vi0. który 
przy dobrym wygiądz e i ożywieniu powra­
cającej dziatwy świadczy o d okonałem od­
żywianiu, swobodzie, wypoczynku i o su­
miennym dozorze opiekunów.

Atoli f nansowa strona wydziału opieki 
nad sl&bemi dziećmi przedstawia s'ę mniej 
dodatnio Wyczerpano bieżące dochody i 
zeszłoroczne zur-a y; wydział ma jednak na­
dzieje, że za przykładem lat ubiegłych spo­
łeczeństwo nas-e, współczując celowi i pra­
cy wydziału, oraz biednej dziatwie, pospie­
szy z ofiarami pienlężnemi, ażeby można 
było uzupełnić braki w gardercb:e i bieli- 
znie, a sezon roku 1911 ażeby zastał wy­
dział przygotowany pod każdym względem.

Tymczasem, w imieniu 341 dzieci, je ­
żeli nie uzdrowionych, to wzmocnionych, 
wydział przesyła na tem miejscu serdeczne 
„Bóg zapłać8 wszystkim doz wyjątku, któ­
rzy przyozyndi najmniejszą nawet of arą 
do wysłań a dzieci na letniska.

N A D E S Ł A N E .
Nie mogąc osobiście odpowiedzieć na 

liczne życzenia, odebrane w dniu naszych 
złotych godów w daiu ,31-ym sierpnia r. b. 
w żaglówce, zasyłamy serdeczne podzięko­
wanie wszystkim przyjaciołom, krewnym 
i znajomym za ich łaskawą pamięć o nas.

Źygimint i Ewelina Mn szkowie.

Kłfflu jJ & k WATA V . w  I j j a  v > o  k 
TOMASZ
ANTONI CZERWIŃSKI.

Opuścił prasę zeszyt Ill-ci

„Dziejów Porozbiorowych Liiwy i Rusi”
TREŚĆ:

Konrederacya targr,w'cka. Wkroczenie wojsk 
rosyjskich do Pilski. Siły polskie. Zdrada 
ks * WuŁembersldego. Kampania koronna pod 
ks. Józefom Poniatowskim. Bitwa pod Zieleń­
cami. Nastrój ludności na Ukrainie. Targo­
wica na Litwie. Wkrocz#nl# wojsk r..syjsL:h 
do Wilna i zawiązanie konfederacyi ger.erfiln.ej 
W. Ks. Litewskiego. Stosunek społeczeństwa 
litewskiego do Tur-jowiey. Wypadki wojen­
ne na Ukrainie. Bitw* pod Dubienką. Przy­
stąpienie Stanisława Augusta do Ta^gewicy. 
Zjazd w Brz* śclu. Wejście wojsk pruskich.

Deklaracye rozbiorowe. Sejm grodiieński.

ILUSTRACYE i PORTRETY:
Józef Kimbgr, poseł upicki. Jakób br. Sievers. 
Generał-gubernator Tyrpoteusz Tutołmln. W i­
dok Horodnioy pod Grodnem z 1789 r. Ma­
teusz Butrymowicz, podstarości i naczelnik po­
wiatu pińslciego. Hetman Ksawery Br&nicki, 
w utarcści. Stanisław Siczęany Potocki, Zofia 
Potocka, żona Szczęsnego. Dom Ekonomii 
Królewskiej w Grodnie. Józef K#*|akowski, 
biskup inflancki Szymon Kossakowski, het­
man litewski. Joachim Litawor Chreptowicz, 
podkanclerzy litewski. Marcin odlanicki Poczo-, 
but, słynny astronom. Karol Prosor, obeźny 
W. Ks. Litewskiego, Kazimierz Nestor Sap eha, 

generał artyleryi litewskiej.

Cena z e s z y tu  kop. 35, z  p r z e s y łk ą  4 0  kop.

Dia prenumeratorów ,.Dziennika Kijowsk^go" cena zeszytu kop. 25 z przesyłką lep 30.

Zamówienia wraz z ophtą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi8 rocznie 24 zeszyty, pcłrocznl# 
12 zeszytów, kwartalnie 6 zeszytów, przyjmują: Administracya ,,Dzienn!ka Kijowskiego" w Kijo­
wi?, Kreszczatyk Nr 38. Księgarnia Gebethnera i W#lffa w Warszawie, której powi#rzon# skład 
ełówny na Królestwo Polskie' Galicyęl Księstwo Poznańskie, oraz w.^.ysr.bn księgarnie w kraju

i sagranicą.
Calem unormowania nakładu wydawnictwa „Dziejów Porozbiorowych Litwy i Rusi" uprzejmie pro- 

* a s :my a wczesne zapisy.

S z c z e g ó ło w y  p r o s p e k t  na ią d a n ie  w y s y ła  s ię  b e z p ła tn ie .

Pierwszorzędna farbi&rnia francuska
specjalne pa- Kilów, ProrBzna2
row* oczy z- N j j  M  S A  w d. Towarzystwa
czanie ubrań W l ■ v  w  R osja. 4614

Firma nagrodzona nie i farbowania Wielkim złotym medalom
I h o n o ro w y m  k r z y ż e m  na w y s ta w ia  w  W ie d n ia . '
obatalunki epiessa* wyk. w przeciągu 6 g. T s l s f o i t  I t i iS . j

P rzy jm u ją  sią do c zys zc ze n ia  ubrania:
jadwabne, wełniano, pluszowe, atłasowe i i. d. Firanki, portyery, suknio balo­
we, szynele, kitle, marynarki, peniuary kolorowo i inne. Przyj-u. do pra­
nia bieliznę, kołnierze, mankiety. Prasowanie wM iag metody zagranicznej.

fSkład herbaty „Komisyoner” |
.*• Funduklejowska Nr 3, dom Hładynluka 19502 “

5  R ą b a ł o  wsz* s l- zl!a?Ł  k a w a  surowa,palona-=° n e r u d l d  fjfjfl {j^b^wRosyi. j ^ d W d  ziarnista i mielona F \  
*  (Kawa m iele się w obecności pp. kupujących). ~

l / A I / A D  wszystkich iirm rosy.i- f  l l l / l t p  I g o  gŁtnnku po g  
-S  AM  i1 4U  skich i zagranicznych u U l \ l t l l  cenach fabrycznych, o . '  
—  Na horbatą w szystkich gatunków daje się rabat 5 '
£  %% gotówką lub tow aram i, znajdującym i sią w sklepie. =* ^

specva!na pracownia sukien, 
kostyumórr i okryć damskich.

Plao R a tu s z o w y  N r  5. 19403
Obstulunki pr.yjmu ą się z własnych materyalów, jak również z materystów

punktualnie i według najnowszych f a s o m
OostaluDki terminowe wykonują się w 24 godz. Firma egzystuj o (d  1HA9 roku

O s i a d e z e

DOHI PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY

w Kijowie, Kresz.cz&tyk Nr 5 telefon 927.
Adres dla depesz „Kijów En,bn“ . Polecai X

Płyty terrakotowe
Do wykonania robót poleca swych majstrów fachowców 

W a ru n k i  i k o s z t o r y s y  na żędanie .
17325 Katalogi gratis i franco.

Niesłychana nowość w Rosyi!
Wielka oszczędność 

czasu i pracy!
osiaga się to przez użycie środka

„JUROKSIL"
gdyż ożyw ając'go 
n,n potrzeba pr«łó 
bielizny, a tylko 
wymieszać i prze­
płakać w zimnej 
wodzie. JurektM 
nie zawiera w so- 
blo chlorku < me 
ma nic wspólnego 
/. modłami w prosz­
ku. Juroktil de­
zynfekuje bieliznę, 
co ma ogromne 
znaczenifi, zwłasz­
cza wobec epide­
mii i churób -a- 

raźliwych.
S p r z e d a *  _
w Poł. Ros. T wie Handlu 
Towar Aptecz. w Kijowie.

36 KRESZCZATYK 36.

stylowe z rozrait. drzewa 
_  całkowite urządz.

aomów, biur n n i u n  z dobrze  
i t. p. l l O W B  w ysch­

niętego drzew a, używane i sta- 
rozytDe, nabyte wyjątkowo

O K A Z Y J N I E
sprzedaią się

TANI©
1P3S9

M A G A Z Y N Y  F U T E R

P. M. Oobrecowa
Michałoweka II, telef. 29-11.

a z dniem 20-go września

został otwarty drugi magazyn
przy ul. Mikołajowekiej Nr 4, telef. 25-54,

W  wielkim wyborze najrozmaitsze rze-zy futrzane, damsk o i męskie doohy.
O w yborze proeimy przekonać eię. Przy m agazynie  

na MichaSowskiej wtasna pracownia. 19(07

I
w składzie mebli i rzeczy okazyjnych

B R IC -A -B R A C  '

„Starina i Roskosz"
Kreezoaafyk 36.

wejście frontowe wprost Laterańskiej 
Prosimy zapam iętać adresi

Wielki wybór; p= £ :
łów, kosztowności i t. p. przedmiotów 

niezbędnych i zbytkownych.

i i f i S
Fabryka Powozów i Skład (nowe i u- 
żywane) E, Rubaszew skiego i J. 
Szejka w Kijowie, ul. Michałowska 
pomiędzy -YsN? 14 a 16. 19)18 j

Czeskie wyroby 
artystyczne

19264

z 6łanitonu. Porcelana karls- 
badzka ogniotrwała. Amsrv 
kańskie wyżymaczki do bieli­

zny, Naczynia emaliowane
i wszyit. przedmioty go­
spodarstw a domowega

B, Znojemski
kijów ,—  Duirski plac Nr. 3.
«Torgowyje riady* w podwórza.

Jła
i r .

t arszawskie T-is Składów Tcwarowycti 
z udziel;

S k ła d y  miejskie— plac B roni w  W a rs za w ie .
Adr. telegr.: «W»rszawa— Warant*.

K apita ł z a k ła d o w y  5 0 0 ,0 0 0  rubli*
1) Przyjmnje towary na przechowanie i do przoekspedyowania na pra­

wach tranzytowych.
S) Wydaje pożyczki podl towary do 80 prac.Jwartsści podług otakso­

wania.
*) Przyjmuje inkasowanie i zlecenia co do komisowego kopna i sprzo- 

daży zboża mąki, produktów rolniczych i t. p.
Obszerno sache sk a ly  m‘eszczą w sobie do 1,C00 wagonów i są połą­

czone bezpośrednio z szeroso i wązkolorowemi kolejami.
Dla rejonu kijowskiego e wszystkich naszych oporacyach daje informacye 

i przyjnure zgłoszenia 19258

p. Bolesław Szulc, Kantor Szulc i Szobar, Kijów, plac Dum; 3.
Adr. tologr.: cKijow — Szulber*. Telefon 27-84.

s e zo n !!!
CUKIERKI

,T - w a  Georges Berm an 
Z a rz ą d u  A p a n a żó w  mońj 

[Dinga
J W ik to ry a  195

D . Kromskiego
i innych fabryk.

już otrzymane
w  s k ła d z ie  h e r b a ty

„Komisyoner",
Funduklejowska 8, d. Hładyninke.

Do sprzedania I Ł 1;:,’
elwganc. nowo futro męskie. Hotel >Mi- 
i liaiow. klaszt.c korpus Nr 1 pok 54.

10624

Niezbędne dla każdego interesu SóO O
a S-os.9E B

korzystajcie z chwili!
F A N K O N I K ressoiatyk 41

trwa w dalszym ciągu

o s t a t e c z n a  w y p r z e d a ż
m ęskiego, dam skiego I dziecinnogo 19292

obuwia i rzeczy do podróży

Program szczogółowr franco.
jłsny, łlokirycznosc. Mo- 
gą być obiady. Puszkin-pokój skn 6 m. 22. 19555

Młoda ^
na 109 p. 2.

U K C t C Z .
lwkryi.

gi:un. po- 
K nn  o z- 

19815

W i n t  rodz przyj. 1-ną uMC-nirę 
I I I I .  kl. mł. bei. kor. nie dro­

go z c :ik . »t zym. i opieką. Żytomier 
tka i 8 jd, 9 n  podwórtn.________ 19811

Pokój um eblowany
do wynrjęcis, światło elektryczno. Mi- 
chajłowska 22 ni 30. 19619
ITłuchaoz Uniw Jagiellonek.
pwzuiujo miejsca lianczjoTda domo- 
weg) w dwurzw wiejskim (d  15 listop. 
r. Łaskawe iferty z podaniem wa­
runków adresować: KrakOw. Uniw. J i- 
^iolloński J. W. sł. fii Nr 201. 19613

F r a b ló w k r
z Warszawy poszuk miejsca bjny, ma 

wikd.ctw., inrż# nafwyj».zd. Zgł.sz ć 
ślę 1'stłwnio: Kijów, W.Podwal. 9 m. 3 
dla frablówki. 19617

Fołów i 
sprzedaż Karpi polskich królewskich

kroczków i narybku takowych, a również narybku japoóskioh karpi 
(liyKOi) i linów odbędzie się między 25 wneśnia a 10 październik* w Kotiu- 
rzyńcarh, majątku J. Lisowskiej (powHl berdyczowski, dojs.zd wiorsty od 
stacyi Hułowro pol.-zalh k 4 . żel.): adres: si. k il. poł.-z.ch. kol. żel. liniowce, 
Karol Lisowski w Koliur^yńcacli.- 196.2

!!Uw adze Publiczności!!
Woboc lego, żo w ostatnich czasach zjawi.y się ogłoszeni 
w r(żnycli gazetacli o zeg»rkacli z grrsz wymi dodtlk»in:,
fWre dla kupuin/ogo nie mają żadnej wsrtrśu, gdy z wiemy
dobrze, zo grówny roi kupującogi 11 .być dobry zegarek, żeby 
*k r«la ć  dobrze czas, a tymczasem kupujący zamiast dobrego 
zegarka d-stije wyżej wymieniono dodatki, któro są mu nie­
potrzebne, a żogarek woboc lycli di duków nic odpowiada 
. jldszom. m i dlatego 1 d.imy W.P.P. kupującym jez-li cli ą 
mieć dobry zegarek i niedrogi, mochaj nabędą od m s zyga- 
rek, który my ł f .  P. tu propenummy bez żadnyrli dodatków 
i W. P. będą zawsze zad iwołeni. Zegarek len z czarnej 
oksydow. stali, odkryty, ankier na kamieniach, nakręcany beż 
klucza raz 110 dobę, z bardzo ładnym antazyjnyni nigdy nie- 

łamiącym się cyfcrblaUm, fason bardzo modny płaski, wyregulowane 
d i minuly, z poręczeniom na 5 lat Żeby dac n: znosć. każdemu na­
być. ton zegarek wysyłam go za pół ceny, e anowiiio zami»st 6 rb. 
tylko 3 rb. Przesyłka na racliunok kupującego w Europejskiej R -syi 
55 k., a do Azyatyckioj Rrsyi i 8jbervi 9 5 'k. Wysyłamy niezwłocznie
po rirzymsniu, za zaliczrniem puczliwom i bez z«d tiu. Adreso,vać:
Główny skład zsgark ćw  Sz. J. KUCZER, W arszaw a  
Z ie ln a  41 D. K. UWAGA: Do każd zrgir. dodaje się bc/pl. eleganc­
ka dewizka z brelok, a także na żądanie wysyła się kryty zegarek sys. 
<Cylindre< 4 rb. 50 k.______________________________________________19636

Ogrodnik
młcdy p^sznkuj: p sady, możo jaKe
buk iciarz: Adres: Wat zawa, ul Ślis­
ka Nr 9 m. J. Miajjiw ki u'n, >S. 
li 1. 19686

i
dostarcz, 
de dom. 

zaploml owanych naczyniach
M l e k o  niezbierane codzien świeże

■  w W  vr żądanej ilości, w zaploml owanych n

K ijo w s k ie  S t o w a r z y s z e n ie  I
M le c z a r z y  W ie js k ic h  J J w N w ł w

Na skłalzir znajdają się na sprzedaż naczynia? d s  pi e s r o A e n ia  oraz  
m rządy 1 tia sz in y .d s  przerabiania a ^ .r|s' IOW
lowska 7, od 15 wrześrua Zylaóska 43. T e l e f o n  N* 2309. 1948.I

W W UR. WTC tfc M C □ n L r. M

łtSWtJ 
[WirTtCZHOi.4]

EB6Ć sią<P

IElO
?5i 
.60 łr 

LESZNO 11nruuoowNnTtŁ
19340

P I A N I N O
nżywane prawie nowe okazyjnie  
do sprzedania. Lewaszowska .N» 
1% mieszk. 9. 19381

JA R O SŁA W SK IE  i KO STRO M SK IE
Płótna

G. i O S O Ł O i  A
Kreszczatik 54.

Otrzymano w wielki wyborze roz­
maite płótna, biiuznę stołową, poń­
czochy, skarpetki, prześcieradła, go­
tową bieliznę męską, towary baweł­
niane i wielo innych przedmiotów. 
Ceny zawsze stało i niższo od wszyst 
kich w Kijowi#, o czem proszę się 
osobiście przekorne. 19311

W  inteligentnej poszukuję
5 dużo jłttTio lucobl. pokoje 'z eliklr. 
oświetl, w jg  d. 1 w«ltią ,uie wyż#J 2 
t'i)lr». Listnwiio: II. lei liladyniuka 
Ttiwiśfkioj. 19638

Korepetycyi
Mała-Włodzimierska 45 m. 17. 19495
h! inml#Q młoda z powsżnemi re- 
l i l u l l i n d  komend., poszuk. lekcji. 
Prorezna 26 iRndolf*. 19197

S łu chaczka 5 w z K. (sk. 
„  kl. g.) peszuk. 

lekc. w Kijowie lub na wyj. Adres: 
Gniewań pod, g. J. Filipowskie). 19511

Do w ynajęcia
kie wygody, t ondaalojowska 19. V.s 
ś v:s Teatru

7 w spin^łyth 
pokoi. Wszel-

Mirjssiegu. 19530

Nauczycielka £  pJŁ j
miejsca do małych dzieci na wieś za 
ma ą ponsyę. AŚJres: pecz. Kowel gub. 
wołyń. Posto-restantc. Marie. 19545

P n o  / i  i Jz-! , i  a  stndcn.a d) dwoj- j. 1 o ió u iv u ję  ga d>ieci na wies_
Htt^l »SaToyc 19 od g. 2 do 6. 19546

Polak z Królestwa 
udziela lekcyi m uzyki
aa skrzypcach. T. rasowska 3, zapytać 
Galińskiego. 19551

Prywatny Zakład Akuszeryjny

w W arszaw ie ul. Żurawia 7.
Telefon 6829.

Przyjmn c panie na czas dłuższy. Dys- 
krccya zaiewniona. 19147

W arszaw ska pracow. WJktoryi >*yk. 
suk. eltgan. po Id rb., bluzki od 3 rb. 
sprzod. formy papierowe podłog miary. 
Kres^czaty* 52 m. 17. 19166

i Włoski ię
(O B C Y C H

Z wykł, (wedł syst. Ber- 
* litz’a. KURSY JĘZ

Taniej nie bywało!
za 2 rb. 85 k.

wysyła r-ię c?ły odcinek angielskie­
go kortu : l»anczoster< 4r\ hi.w. 
na całkow. męsti kostyum. Nio zwa- 
ztjąc na taką taniość, kort ;>Man- 
( Z  -stor« nie ustępuje innym, drogim 
m lcryałom i posiada wszystkie za­
loty takowyrh, a mianowicie: trwa­
łość i praktyozuość w noszeniu. 
Kolory: czarny, granat., czekolad,
i oliw., talio samo w lep?z. gatun­
ku 3 rb. 30 k. Przesyłka 55 kop, 
Krzy zain iwicniu 3-di i więcej < d- 
i ina. przesył, na nasz radiunek. 
Na Syberyę dolicza ;ię rłżnica ta­
ryfy pocztowej. Jeżeli towar się 
nie spodoba, rrzyjmuj»my z pow n- 
tom. Adres: Łódz, Fabrykant M. 
Bsrnsztejn D. K. 19629

czątek zajęć 20-go  w rześnia. Pła­
ca 8  rb. m iesięcznie. Prorezna 
Nr 27 róg W.-WłodzimierskioJ. 19450

K r ó l s w i s k ,  student 2 knrsu przy­
rody poszukuje korepotycyi w za­

kresie gimnazyalnym. z językiem pol­
skim. LUtiwnio: Bibikowski Bnlwar 
61 m. 1 dla St. Kul. 19196
S t n r J o n t ,  PrawDik* maturzysta 
O t U U L I J l  &,k#Jy Chrzanowskiego 
w Warszawio, udziela lekcyi pnlikie 
Jitsraiury. Wiadomość: Fanduklejow- 
ika 26 m. 17. 19562

U c z e ń ,  szkoły muz. poszukuje poko­
ju lub obiadu za lekcye. Przygot. 

do szkół, zua franc. doskonało, n,em. 
toor. Widz. do 1 pp. W.-Podwalna JW 
m. 11. 19571

E . H E R S E .
4 Prorezna.

OlrzyiDał w szyrt- 
kie

Now ości
ii’ ^ zonjeslanny.

Du y w* bór.
Ceny ttizkie.

19628
* » *

M ahoniowe starożytno meble do 
spr/od. Pirogjwska 5 m. 1, 19501:

HOTEL
S a n - R e m o

Plao Dumski 6, t ę l .  424.
Nowo odrestaurowane Ns-Ns z elck- 
trycznom oświetleniem. Od 1 ib. 
do 4 rb. za dobę i od 20 do 100 rb.

miesięcznie. 19w86

PJiifl (filolog w yz. Jt.) poszukuje leli 
OlUUi cyi lub innego zajęcia tu lu 
w okolicach Kijowa. Moż~ za obia 
lab pokój. Adrss: Żylauska ul. Nr. i 

19, m. 21. Dla T. 19582

^ 7 P 7 0 n io ła  niufan jleody (wodołazy)
O ćlićC N ię ia  i digi sprzed. Żylańsku
N: 87._____________  19' 8 1

prenumeratę i ogło­
szenia do

„Dziennika Kijowskiego"
przyjmuje

1. B. MM
dom własny.

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38.


